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.. inUtracya. Ekspedycja i Bioro Redakcji Xdm cis jyiihelaowskim pod Nr. 15.
przy pla-

Dziennik Poznański
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Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- ] 
miockióm 9 mar. 13 fen., w Auatryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen.,; w Szwecyi 
16 mai. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 23

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmuj* się w ekspedycyi; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państw ach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należącyęh. urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn,
Kękopisma

nadsyłane Bedakcyi nie zwraeają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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Na miesiące llltj - marzec otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj- 

’a' mowaó wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.
,ja Prenumerata miesięczna wynosi dla za- 
•ok miejscowych 1 talara «> fenygów, dla miejsco-
piCli wych «5 sgr.
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Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 30 stycznia.

Narodowi francuzkiemu i jego przedstawicielom tę 
"i tylko oddać trzeba sprawiedliwość, że w ostatnich cza­

sach mimo gorszącego rozdwojenia stronnictw nie co- 
1, ( fnięto się przed największemi ofiarami tak w pienią­

dzach jak w ludziach, ażeby Francyą na ptzynależnćj 
' »postawić stopie. Mamy tutaj na myśli reorganizacją 

armii. Wiele niewątpliwie pozostaje jeszcze do zrobie- 
‘^nin; jeżeli jednakowoż zważymy, z jakiemi to trudno- 

I (jjiciami walczyć trzeba było, ażeby zorganizować armią 
od ww tftk’cb warunkach, w jakich Francyą postawiła osta- 
erzavn'a w°jna’ w którój cała czynna armia znajdowała się 
tOT»w r^u ^^przyjaciela, zabrany prawie cały jej ryn- 
¡na jSztunek, w którój kraj odarty został przez zwycięzkie- 

w o wroga bezprzykładnym pod względem wielkości 
W maraczem — zaprzeczyć nie możemy, że Francya wię- 

, rÛ fśj zrobiła pod względem reorganizacyi armii, niżby 
g—,-się może spodziewać było można po tylu klęskach, do 

których jeszcze klęskę wojny domowej zaliczyć trzeba. 
>i żeli h^tomiast smutny przedstawia obraz w życiu swćm 
mując parlamentarnóm i wobec potrzeb równie nagłych, ró- 
ogroi W nie niezbędnych jak reorganizacya wojskowa. Rząd 

h i p. silny, stanowcza forma rządu nierównie może są po- 
trzebniejszemi jeszcze do podniesienia Francyi. Na 
tém polu wszakże nic się nie dzieje. Francya obraca 

na ż;i się w kole błędnćm, z którego wyrwać ją tylko może 
»z»:, rzeczpospolita i to rzeczpospolita na trwałych oparta 

podstawach. Ta rzeczpospolita, jaką utworzyć pragną
WpC* * niektóre stronnictwa i ustawy konstytucyjne, tak odzy • 

(fi wa się R é p u b 1 i q u e Française, chorobliwą jest
^o7iutoP>ę, która na ławach lewicy nie może znaleźć po­
ił ^(parcia. Bo nikt nie pozwoli sidlić się tym sofizmatom, 
• [frfctóre mówią, że rzeczpospolita po sześciu latach wię- 
,ia l»lDcéj gjg utrwali; każdy bowiem przewiduje, —■ są słowa 

, pomienionego pisma, że rząd, którego koniec już na- 
IWieflprzód oznaczony, na niebybną jest śmierć skazany i 
de la Gi :e siedmioletnia rzeczpospolita tajemne tylko kuje śród- 
etachó”’ “żeby zadać cios śmiertelny stanowczćj rzeczy po­
dają«?Takie ostrzeżenie daje R é p. Frań. Zgro- 
kostiui û&dzeniu w obec rozpraw nad ustawami konstytucyj- 
ifl&tfńfcenii, a ostrzeżenie to jest z pewnością na czasie. — 
palrphmy dzisiaj przed sobą szczegółowe sprawozdanie z 
1 on posiedzenia Zgromadzenia narodowego w dniu 28 bm, 
8.U. którego dowiadujemy się, że odrzucono wniosek de- 
;egO iutowanego Raudot, członka prawicy, żądającego, aże- 

iy rząd cofnął przedłożone ustawy konstytucyjne. Ten 
), Bergiam b>s spotkał wniosek pana Naquet, radykalnego de-

*lniiUt0WaDe®t>’ we<^^u§ którego miano oświadczyć, że Zgro- 
SQïll na(henie narodowe wybranćm zostało na pudstawie 

onstytucyi z roku 1848. Następnie przyszedł pod o- 
irady projekt pana Laboulaye, domagający się, ażeby 

rzeczypospolitćj składał się z dwóch Izb i prezy- 
inta. To co już faktycznie istnieje, ma stać się we- 

(6ś*ug pana Laboulaye prawem; uchwała, oświadczająca 
'S za republikańską formą rządu, ma zarazem orzec 

ukonstytuowaniu się stanowczego rządu. Projekt po- 
yższy, tak dalej mówi p. Laboulay e, w niczóm nie 
Mweręża władzy marszałka-prezydenta; przywrócenie 
unarchii stało się niepodobieństwem, pozostaje więc 
ko rzeczpospolita jako jedyna forma rządu, która
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szanować będzie tak własność jak religią i familią. — 
Jak najświeższy donosi telegram, projekt pana Labou­
laye upadł 359 głosami przeciwko 335, przyjęty nato­
miast pierwszy artykuł projektu do prawa deputowa­
nego Ventavon, na mocy którego władza prawodawcza 
wykonywana ma być przez dwa Zgromadzenia. W dal- 
szćj dyskusyi nad ustawami konstytucyjnemi przema­
wiać ma Tbiers. Według doniesienia Monitora, 
podanego wszakże pod zastrzeżeniem, zawezwie podo­
bno Thiers Zgromadzenie, ażeby bezzwłocnie przystą­
piło do zorganizowańia władzy marszałka Mac Mahona. 
Po załatwieniu tój kwestyi wykazywać będzie eksprezyd. 
dalój nieudolność monarchistów, którzy w tym czasie 
kiedy na czele stali rządu, nic nie zdziałali, i zawezwie 
ich do przyjęcia rzeczypospclitej jako stanowczćj formy 
rządu. — Obok obrad Zgromadzenia zajmuje się uwaga 
publiczna rewelacyami prefekta policyi pana Rónsult 
w sprawie bonapartystowskiego komitetu. Organa bo- 
napartystowskie protestują w najgwałtowniejszych wy­
razach przeciwko twierdzeniu pana Ró .ault, jakoby 
bonapartyści po całym kraju rozszerzyli sieci swych 
intryg dynastycznych. Według Tempa miał p. Ró- 
nault oświadczyć komisyi śledczćj, że stronnictwo bo- 
napartystowskie zwolenników swoich posiadało nawet 
w prefekturze, i że dla tego wielu urzędników trzeba 
było oddalić. Tyle co do spraw Francyi dotyczących.

Inne wiadomości, jakie odbieramy, niezmiernie są 
szczupłe.

Według telegramu madryckiego zajęła armia hi­
szpańska trzy ważne pozycye w dolinie Carrascalu i 
postępuje naprzód. Ten sam telegram donosi także, że 
batalion, złożony z trzech kompanii Miqueletów, wy­
lądował w dniu wczorajszym pod Guetarią i że zajął 
Zarauz.

O Garibaldim, który dzisiaj miał być przyjmowa­
nym przez Wiktora Emanuela, piszą z Rzymu, że dla 
tego tylko opuścił Caprerę, ponieważ znajdować chciisł 
się w Rzymie w tój chwili, w którój Papież umrze, 
ażeby przeszkodzić rządowi do zrobienia jakichś kon- 
cesyi następcy Piusa IX. Postawa rządu włoskiego w 
obec Stolicy apostolskiój tak była wahająca w osta­
tnich czasach, pisze Times, że zasługa wielka należy 
się Garibaldemu, iż przynajmniój obecnością swoją 
przyczyni się może do zmiany polityki.
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Prawo reakcji.

Wystąpienie ostatnie naszych reprezentan­
tów w sejmie Rzeszy daje powód do rozlicznych 
zastanowień i komentarzy tak w prasie naszej, 
jak obcej, a jeźli który znów zeń, to z pewno­
ścią ustęp z mowy pana Taczanowskiego 
„o zwrocie naszych nadziei w stronę Wschodu'' 
miał szczególny przywilej wywołania bądź to 
wielkich draźliwości, bądź zadziwienia, bądź też 
nawet entuzyastycznego zadowolenia. Zadzi­
wienie ’niespodzianki przemawia z niektórych 
organów prasy polskiej, mianowicie galicyjskiej, 
która, jak Dziennik Polski, w nieznajomości 
naszych stosunków być może; być też może, 
iż z przyczyn praktyczniejszego rodzaju za­
zdrości nam w interesie Polaków z pod pano­
wania rosyjskiego naszego błogostanu. Dra- 
źliwość przemawia wcale niedwuznacznie przez 
prasę niemiecką; nie mówiąc o gniewie i nie­
pokoju dzienników berlińskich, widzi bujna wy­
obraźnia rzeczniczki interesu pruskiego nad

niebieskim Dunajem, wiedeńskiej Neue Freie 
Presse, jenerałów rosyjskich, przyjeżdżających 
po cichu do Poznania i układających skryto­
bójcze zamachy przeciw Prusom. Oryginalna 
nieco w całej tej sprawie i śmiesznie zakłopo­
tana jest postawa oficyalnej i narodowo-liberalnej 
pruskiej prasy. Gniewa się i rozdrażnia w obec 
oświadczeń, że nadzieje polskie mogłyby się 
zwrócić ku Słowiańszczyźnie, że rozdzierający 
ją antagonizm mógłby wziąć koniec. Jedynym, 
skutecznym na podobną perspektywę środkiem 
zaradczym cóż mogłoby być? Ukazanie Pola­
kom widoku choćby odległego restauracyi ich 
ojczyzny z poręki prusko-niemieckiej, uderzenie 
w silne i donośne protesty przeciw panowaniu 
moskiewskiego knuta, przeciw znęcaniu się bar­
barzyństwa nad prawami narodowemi i ludzkie- 
mi, nad swobodą religijną w Polsce. Na nie­
szczęście schwytała się jednakże pod tym 
względem właśnie swoboda akcyi politycznej 
prusko-niemieckiej we własne sidła. Jest prze­
cież przyjaźń, szczera i nierozerwalna przyjaźń 
między Berlinem a Petersburgiem, stwierdzona 
braterstwem broni, węzłami rodzinnemi panują­
cych dynasty i, stwierdzona ostatniemi czasy 
obfitemi wizytami i nie mniej obfitemi toastami. 
Co zaś w dodatku najprzykrzejsza, to, że ser- 
wilizm narodowo-Iiberalizinu nie pozostawił so­
bie w traktowaniu owej polityki żadnej prze­
zornej furtki, że nie uznając nigdzie bardzo 
dobrej zasady ekonomicznej podziału pracy, 
przyklaskiwał i przyklaskuje nie idącemu mu 
w smak na prawdę braterstwu prusko moskie­
wskiemu, kiedy istotnie praktyczniej ze stano­
wiska polityki niemieckiej było pozostawić ofi- 
cyalizuiowi swobodę oficyalnycb pocałunków 
z Rosyą, sobie zaś na wszelkie przypadki za- 
strzedz prawo wolnego i prawdziwego głosu. 
Dzisiaj oficyalizm i opinia, skompromitowane 
zarówno w śpiewaniu hymnów na cześć przy­
mierza rosyjskiego, mogą się gniewać i roz­
drażniać wewnętrznie; na zewnątrz, powta­
rzamy, uwięziły się we własne sidła i nie mogą 
podnosić zbyt donośnie głosu, jeżeli Polacy 
a przynajmniej część ich oświadcza, że nadzieje 
ich mogłyby się zwrócić ku temuż samemu 
Wschodowi, z którym Prusy i Niemcy niby to 
w tak przykładnej zgodzie. Zresztą wykazuje 
się tutaj jak na dłoni błąd zaboru Alzacyi i Lo­
taryngii. Niemcy nie pewne z tyłu Francyi, 
są skazane na konieczność uśmiechania się 
do Rosyi, — choćby im śmiech podobny 
z serca nie szedł.

W dalszej Słowiańszczyźnie, by wrócić po 
tej wycieczce do głównego przedmiotu naszego 
zadania, wywołał ustęp mowy naszego repre­
zentanta w sejmie Rzeszy, jak to mianowicie 
widzimy z artykułów czeskich dzienników 
Pokrok i Politik, radosne uniesienia. We­
dług nas przedwcześnie nieco. Z pewnością, 
jeżeli kto, to my cieszylibyśmy się serdecznie 
z końca antagonizmu rozdzierającego łono Sło­
wiańszczyzny, odetchnęlibyśmy w pokoju na

widok wynalezienia owego kamienia filozoficzne 
go, przedstawiającego ów upragniony a daremnie 
dotąd poszukiwany modus vivendi między 
ciężko pokrzywdzonem społeczeństwem polskiem 
a nie chcącem dotąd wymierzyć mu sprawie­
dliwości społeczeństwem rosyjskiem. Za opty­
mistycznie jednakże wyraża się pragska Poli­
tik, jeżeli już widzi gotową autonomią Króle­
stwa Polskiego, jeżeli już widzi gabinet peters- 
burgski na drodze wymiaru sprawiedliwości dla 
nas. Dotychczas nie ma tego najmnejszych 
dotykalnych śladów, a jesteśmy aż nadto prze­
konani, że ten sam interes, który w rozdwoje­
niu i rozdarciu Słowiańszczyzny widzi zadanie 
swojej polityki, nie zaniedba niczego, aby do 
owego wymiaru sprawiedliwości Polsce ze stro­
ny Rosyi jak najdłużej, nie przyszło. Po­
minąwszy jednakże wszystkie owe dostrzegalne 
i dotykalne zewnętrzności kwestyi poruszo­
nej z lekka w mowie p. Taczanowskiego, cóż, 
zapytalibyśmy, one stwierdzają właściwie? Od­
powiedź na to zapytanie, którą w kilku krótkich 
słowach dać sobie pozwolimy, wykaże zarazem 
bezpodstawność draźliwości niemieckich, iiiesłu- 
szność w zwalaniu jakichś osobistych odpowie­
dzialności na karb naszych deputowanych, 
płytkość przypuszczeń, jakoby w wystąpieniu 
ich i podobnych oświadczeniach była jakaś nie­
wczesna chęć strachów na Lachy i pogróżek.

Cóż stwierdza oświadczenie, o którem mo­
wa, nie będące zaiste wybrykiem indywidualnej 
fantazyi, lecz mimowolnym objawem ogólnego 
usposobienia i idei, poczynającej sobie zdobywać 
coraz szerszy rum pośród naszego społeczeństwa? 
Po prostu prawo reakcyi, prawo logiki i fa- 
talności razem w dziejach ludzkich równie nie­
uniknione, jak prawa fizycznego świata, jak 
prawo, podług którego jabłko rzucone z góry 
spada na ziemię, jak prawo, według którego 
bieguny przeciwne doznają niepowstrzymanego 
prądu wzajemnej atrakcyi. Prawo reakcyi 
widoczne także i w świecie fizycznym, j k może 
nie mniej widzialnem jest w świecie moralnym 
i politycznym.

Nie jest to żadną nowością ani świeżo od­
krytą prawdą, istny to wynalazek Kolumbowe- 
go jaja a przecież jakżeż zapominany codzien­
nie nie mniej w praktycznej politj ce przez 
wielkich mężów stanu, jak przy spokojnym zie­
lonym stoliku przez najzdolniejszych często pu­
blicystów. Przylepszem i dojrzalszem zestawieniu, 
przy poglądzie na przeszłość, przy cierpliwem 
rozpatrzeniu się w odwiecznych prawidłach rzą­
dzących naturą i kolejami ludzkości, zapatry­
waliby się politycy, zapatrywaliby się publicyści 
niemieccy ź mniejszą dozą draźliwości, z głęb­
szą prawdą a filozoficzniej na powolny ów 
proces polityczno-moralny, jaki się w łonie spo­
łeczeństwa polskiego bardzo powoli i z cjcha, 
ale nieubłaganie i koniecznie odbywa. Każda 
gwałtowna akcya wywołuje, czy to w polityce 
wewnętrznej, czy to w polityce zewnętrznej, 
skoro się tylko spotka z pierwiastkami zdolne-
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Serce kamienne.
POWIEŚĆ

na tle ostatnićj wojny węgierskićj o niepodległość

Maurycego Jokafa.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.
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Posada ta jest pierwszym szczeb! u: do świe- 
maar^,ery — prawił dalój Ridegvary — i jako od- 

pola działalności wyważonego z ych posad 
uośó 8l)(Jleczeóstwa ma ona za sobą tę jeszcze do- 
t ’ Ż0 u“oż^w*a zupełne odsunięcie się od towa- 
p ’,w.któróm dziś równie trudno wybrać sobie 

przeciwników, w którćm trudno jest 
w skłonności z obowiązkami. Tam staniesz po- 
óra •iem’ stronnictwami, na europejskiój wyżynie, 

n’e roztr4caj$ 8*S nasze fale burz komitutowych.
8Ce. tJa*nćj strony rzecz biorąc, jest to świetne 
1'oz'a dwana®c*e tysięcy guldenów rocznej pensyi, 
>otórn W to °ópowiednich sum reprezentacyjnych..* 
;e C,° za przyszłość ono otwiera 1 Masz do niego 
‘ przed sobą.

Jeno czuł zawrót głowy w obec tój olśniewającej 
propozyzyi. Przewyższała wszelkie jego marzenia.

Ridegvary niby nie zauważył nawet usidlającego 
czaru słów własnych, spojrzał na zegarek i powstał 
nagle.

— Zasiedziałem się u ciebie a tam mnie czekają. 
Do jutra zostawiam ci czas namyślenia się nad moją 
propozycją. Rozważ tę sprawę dojrzale, bo powzięte 
postanowienie stanowić może o całój twój przyszłości. 
Rozpatrz się więc wszechstronnie w wszystkich okoli­
cznościach. Polecam ci nawet, abyś w tćj mierze za­
sięgnął rady matki; być może, że znajdzie jakieś wa­
żne argumenta, zbijające moje twierdzenia. Wtedy 
połóż je na szali przeciw moim i, wedle tego, co prze­
waży, postanów.

Wyszedł, pozostawiając Eugeniusza samego.
O, jego ekscelencya wiedział dobrze, jak świetne te 

propozycye podziałały na miękki umysł Baradlaya. 
Pilnie strzedz się będzie rozmowy o tym przedmiocie 
z matką I I wtedy nawet, gdy łaskawie oddany mu 
list jćj przeczyta.

Skoro tylko wyszedł pan Ridegvary, złamał Eu­
geniusz pieczątkę listu; więcój niż zawarte w nim pie­
niądze zajmowała go treść dołączonych kilku wierszy. 
Matka pisała je własnoręcznie.

„Kochany synu! Przeczytałam list Trój, w któ­
rym mnie prosisz o współudział w Twóm szczęściu i 
miłość dla kobiety, którą nazywasz Twą narzeczoną. 
Skoro twe serce napełnia szczęście, nadmiar onego i na 
mnie się zleje. Do stanowiska, majątku, urodzenia — nie 
przywiązuję żadnćj wagi. Jeśli weźmiesz za żonę dziecko 
ludu, uczciwą, pracowitą, prostą dziewczynę, córkę wy­
robników — ja ci dam moje błogosławieństwo i du- ' 
mną będę z ciebie. Jeśli wybór twój padnie na mo­
dną, świątową damę, o opinii ogólnie zachwianój, na 
kokietkę, rozrzutnicę z pust.óm sercem i głową, wtedy 
prosić będę Boga, aby złe w dobre swóm błogosławień­

stwem przemienił —: i ją nawet uznam za córkę. — 
Ale jeśli ożenisz się z taką Alfonsyną Planken- 
borst, ni Bóg, ni matka nie pobłogosławią tego zwią­
zku 1 Wtedy rozbrat wieczny!...“

Jak ostry sztylet słowa te przeszyły serce kocha­
jącego.

A więc lekkomyślua kokietka stoi w jój mniema­
niu wyżój jeszcze niż wybrana przez niego, ubóstwiana 
istota; najpospolitszą dziewczynę, córkę wyrobników 
powitałaby jako narzeczoną swego syna — lecz nie 
Alfonsynę 1...

Czemże względem niój zawiniła Alfonsyną? Ja- 
kiegoż w ogóle dopuściła się występku?

Skoro się kobiety wmięszają w politykę, namię­
tność ich nie zna granic, ni kresu, ni celu.

Ale i wtedy nawet antypatya matki ściągaćby 
się mogła wyłącznie do pani Plankenhorst; Alfoneynie 
obce są wszelkie dyplomatyczne intrygi.

W uszach jeszcze brzmiały mu jój słowa :
„Dla ciebie zrzekam się mych zasad, mych prze­

konań, rnojój rodziny, własnój matki nawet 1“
I czuł dotąd te pocałunki gorące, te namiętne u- 

ściski, co tak wymownie popierały jój słowa.
Nie dbała o gniew, o przekleństwo matki: „A gdy­

by mi przyszło nawet o żebraczym chlebie świat prze­
biegać — pójdę za tobą! “

A jemu miałożby zbraknąć odwagi by tak samo 
czuć i mówić? Więc większą moc ma nad nim przy­
wiązanie do matki niż miłość dla ukochanój ? Cóż tu 
ma wyrokować: słabość czy siła? Nie jestże zależność 
od matki słabością a miłość męża dla kobiety siłą?

Toć on już nie jest dzieckiem I
Z jakiómże szyderstwem, z jakióm urąganiem po­

wiedziała mu przed chwilą owa druga matka: „Teraz 
pan jesteś nicjóml jesteś człowiekiem, na którego nikt 
n*e zwraca uwagi 1 Odznacz się pan czómkolwiek, zaj- 
mij jakieś wybitniejsze stanowisko w hierarchii snołe-

cznćj i wtedy dopiero zgłoś się. Jeśli to nastąpi ju­
tro — jutro.“

Jakimże tryumfem byłoby jutro właśnie stanąć 
przed tą dumną, ambitną kobietą i módz jój pąwie- 
dzieó: — ..Kazałaś mi pani przyjść jutro — przysze­
dłem! Dziś już jestem czómś i zajmuję miejsce, na 
które zwrócone są oczy całego śv. iata.“

A potóm uciec ztąd daleko, daleko, w inne stre­
fy, uciec od tego chaosu i zabrać z sobą jedynie tylko 
miłość, co uszczęśliwia! Odwrócić oczy od pożerających 
się wzajem, rozhukanych stronnictw, z których żadne 
nie zdołało porwać z sobą jego ducha, których walka 
zakłóca tylko spokój umysłu, martwi i gryzie. Wszy­
stko to, wszystko pozostawić w oddali 1...

Zająć w świecie wpływowe, wysokie stanowisko; 
być znaną osobistością, na którą zwracają się oczy całego 
świata, pewną nogą stąpać po gruncie, dostępnym wy­
łącznie dla dzieci szczęścia!...

Zaraźliwe to powietrze ogarnęło już wszystkie u- 
czucia jego piersi: miłość pali się tam jasnym płomie­
niem, próżność zapuszcza głęboko swe korzenie a tchó­
rzostwo ogrzewa się przy tym egniu.

Już postanowił, co ma jutro rano odpowiedzieć 
Ridegvaremu, tenju jedynemu i wielkiemu swemu do­
broczyńcy. - •

Do grobu mu nie zapomni tój przysługi.
A jeśliby matka przyjść miała i użyła całego 

wpływu, jaki ma na umysł syna, przyrzekł sobie, 
że nie da jój odnieść zwycięztwa. Należy uszanować 
miłość matki — ale tylko do kresu, gdzie sij poczyna 
miłość dla narzeczonój. Tam już przoduje owa miłość 
druga. — Jesteś mężczyzną i wystarcza ci chcieć — 
powiedziała mu Alfonsyną. W pojęciu jego nadeszła 
chwila, w którój mógł pokazać, że chcieć umiał.

Jeno polecił służącemu, aby w razie przybycia 
kobiety, która się o niego pytała kilkakrotnie w osta- 
tnip.b dniach, «miśp.it A
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mi życia i pewnej siły oporu, naturalnem pra­
wem fizycznem niemal reakcyą. Można 
być pewnym zawsze prawie, że wytężona akcya 
w jednym kierunku wywoła nieubłaganie re­
akcyą w przeciwnym. Przechodzi granice ar­
tykułu wstępnego codziennego pisma, gdybyśmy 
chcieli wyliczać wszystkie dziejowe przykłady 
ze świata politycznego, z dziedziny pojęć mo­
ralnych, religijnych, społecznych, które prawdę 
tę, jeżeli jest istotnie dla kogo wątpliwą — 
stwierdzają. Ograniczymy się jedynie na wska­
zaniu kilku wymownych szczegółów z dziedziny 
blizkiej czasem a pokrewnej charakterem przed­
miotowi, o którym mowa. Któż jest twórcą 
jedności Włoch? Nie tknięte, pozostawione so­
bie samym, byłyby prawdopodobnie do dziś 
dnia połączonym, co najwięcej, podobieństwem 
języka i wspólnością krwi konglomeratem kró­
lestw, księstw, municypiów, lennictw kościel­
nych. Twórcą ich politycznej jedności jest 
ks. Metternich, jest system, który chciał mieć 
z Włoch „wyrażenie geograficzne,“ a który stry­
czkiem i kulą pracował przez długie lata, by 
istotnie nie stały się czem innem, jak owera 
pojęciem geograficznem. Dzisiaj Włochy są 
państwem, a jeżeli stawiają na placach posągi 
Machiawellom, jeśli je będą stawiały Mazzinim, 
niechaj nie zapomną o posągu dla ks. Metter- 
nicha. — Niemiecka jedność czyjemże dzie­
łem? — Niechaj czasem ks. Bismarck mimo 
całej swej energii i mimo całego swego geniu­
szu nie pochlebia sobie, by był jej twórcą. 
Ani jego geniusz, ani siły i tradycye Prus nie 
starczyły, by ją zbudować, by myśl jej nawet 
stworzyć. Komu się za to należy zasługa? Oto 
akcyi Napoleona I., który wykazaniem doty- 
kalnem szkód i niebezpieczeństw, wynikających 
z niejedności niemieckiej, wywołał reakcyą 
w kierunku jedności i pośrednio zbudował 
ową jedność, jaka się ucieleśniła w bundestagu 
frankfurtskim. Uwieńczył wreszcie kopułą ów 
tum koloński budowy jedności niemieckiej Na­
poleon III., strasząc i prowokując Niemcy, dra­
żniąc je a nie umiejąc zwalczyć, wykazując im 
ponowną swą akcyą użyteczność i możność 
tryumfu reakcyi w sensie unitarnym. Książę 
Bismarck skosił tylko zboże zasiane przez obu 
Napoleonów. Jeśli, o czem nie wątpimy, stanie 
kiedykolwiek posąg na cześć księcia Bis­
marcka w Berlinie, niechaj Niemcy nie za­
pomną wystawić wyższy od kolumny Yendom- 
skiej obu Napoleonom. — Któż wie teraz a 
raczej któż nie widzi i nie przeczuwa, że ks. 
Bismarck, dzięki swej polityce, zaczyna sobie 
powoli budować piedestał do podobnegoż po­
sągu, — gdzie? Może w Warszawie, może w 
Moskwie, może w Pradze, może w Zagrzebiu, 
może wszędzie razem. Akcya jego w sensie 
unitarnym, odbijającym się na narodowych pra­
wach, na narodowych uczuciach, na narodowem 
istnieniu Polaków, plemienia nie ostatniego z 
pośród grona Słowian; akcya owa, która, jeśli 
chce być handlowo i strategicznie logiczną, nie 
może się terytoryalnie ograniczać na dotych­
czasowych swych granicach, czyż może u tych 
Słowian, co zdolni myśleć i przewidywać, a są­
dzimy bez pochlebstwa i samochwalstwa, że 
Polaków do nich zaliczyć można, wywołać co 
innego jak reakcyą namysłu, jak reakcyą 
zastanowienia, jak świadomość szkody antago­
nizmów słowiańskich, jak mimowolne poczucie 
korzyści, jakie sprowadzić może rozumnie i 
uczciwie przeprowadzona jedność słowiańska, 
naturalnie nie według szablonu włosko-niemie- 
ckiego, lecz wedle stosunków, dziejów i potrzeb 
słowiańskich? — Otóż to prawdziwy sens mo­
ralny ustępu mowy Taczanowskiego. Nie zły 
to koncept, ani chęć drażnienia Niemców, ani 
chęć schlebiania Rosyi, ani czcza zabawa w po­
gróżki, lecz mimowolny objaw fizyczno-polity­
cznego prawa reakcyi w skutek zbyt wytężo-

Daremnie jednak czekał — matka nie przybyła.
Długo w noc czuwał; wreazcie zmęczony położył 

się; sen jednak miał niespokojny; różnego rodzaju 
męczące widziadła budziły go co chwila za spoczynku.

Ledwie mógł doczekać ranka, który jesienną porą 
tak leniwo się zbliża.

Matka nie pytała o niego; widocznie więc albo ją 
uwięziono albo tćż zdołała uciec.

Zanim nie nabędzie w tćj mierze pewności, nie 
może być spokojnym.

Jak tylko nastał ranek, w wielkomiejskićm tćj 
nazwy znaczeniu, to jest ów czas, w którym niższy 
urzędniczek nie obawia się zastać swego przełożonego 
przy rannćj kawie, kazał sobie Jeno sprowadzić doró- 
żkę i podążył do Ridegyarego.

Pierwszćm jego zapytaniem było:
— Nie wiesz pan nic o mojćj matce? do tćj chwili 

nie była jeszcze u mnie.
— Owszćm, wiem. Już ucie' ła. Tćj nocy are­

sztowano zieleniarkę, w którćj mieszkaniu ukrywała się 
twoja matka; ta zeznała, że przebraną wyprowadziła 
baronową Baradlay ogrodami warzy wnemi z miasta; 
tai» oczekiwał już na nią wóz wynajęty, a obecnie jest 
niezawodnie w Preszburgu.

Eugeniuszowi spadł kamień z serca.
Matka uszła niebezpieczeństwa — i on już oswo­

bodzony od matki.
Teraz może chcieć.
— Jakże? rozważyłeś już moją propozycyą? za­

gadnął go Ridegvary.
— Powziąłem stanowcze postanowienie*, przyjmuję 

miejsce sekretarza ambasady.
Ridegvary uścisnął dłoń młodzieńca.
— Byłem tego pewien. Abyś się mógł przekonać 

bardzo liczyłem na ciebie, jak ufałem w twój
sąd zdrowy — patrz! oto leży już twoja nominacya | 
gotowa. <

nej w przeciwnym kierunku akcyi. To, co 
byłof prawdą dla Włoch i Niemców, zaczyna 
powoli świtać i dla Słowian; idea ta zachodnia 
powędrowała powoli i na wschód, istnie dzie- 
jowo, opatrznościowo, bez złości i bez pod­
stępu ludzkiego. Metternich wszczepił ją Jwe 
Włochy, Napoleonowie podali ją księciu Bis­
marckowi, książę Bismarck, jako dobry sąsiad, 
podaje ją dzisiaj Słowiańszczyznie. Jeżeli prasa 
niemiecka czyni tu kogolwiekbądź odpowie­
dzialnym, niechaj nie pociąga do odpowiedzial­
ności doprawdy ani p. Działowskiego z kon­
gresu kijowskiego, ani p. Taczanowskiego ze 
sejmu rzeszy, lecz raczej księcia kanclerza ce­
sarstwa niemieckiego, choć i jego gotowibyśmy 
wziąć w takim razie w obronę przeciw krytyce 
i zaczepkom ziomków. Wielcy mężowie stanu 
i wielcy ludzie w ogóle są w takich razach 
narzędziami Opatrzności, istotnie niczem innem, 
jak ży wem stwierdzeniem prawdy wielce nieprawdzi 
wej zresztą Philosophie des Unbewussten 
Hartmanna. Spełniają, mniemając być samo­
dzielnymi, bezwiednie zadanie Opatrzności dzie­
jowej. Metternich twórcą jedności włoskiej, 
Napoleonowie twórcami jedności niemieckiej, 
Bismarck owym sokratesowym duchem, szepcą, 
cym do ucha Taczanowskiemu, by powiedział 
ze stworzonej przezeń trybuny, że czas prze­
cież i Słowianom pomyśleć o sobie.

Otóż nasze pojęcie v tej draźliwój sprawie.
Nie pociąga ono bynajmniej za sobą ko­

nieczności jakiegoś rzucenia się w objęcia Ro­
syi, jakiegoś dobrowolnego poddania piec na­
szych pod ciosy knuta, jakiejś rezygnacyi z na­
szych praw i tradycyi narodowych. O nie, 
niechaj czy to Niemcy czy Rosya, niechaj zwo­
lennicy czy przeciwnicy jedności słowiańskiej 
zechcą być przekonani, że zawsze, póki w nas 
kropla krwi i życia, tśm, czem jesteśmy, być 
nie przestaniemy, a choć gotowi być ogniwem 
łączności słowiańskiej, nie myślimy bynajmniej 
dobrowolnie być ogniwem łańcucha, którym de­
spotyzm jakiejbądź nazwy i rodzaju krępuje 
społeczność własną, by nim może później spę­
tać inne!

Wiadomości urzędowe.
Król przeniósł dyrektora sądu powiatowego Goślin er w 

Wąsrrówou w tym samym charakterze do sądu powiatowego w 
Kottbus.

Sędziami powiatowymi mianowani zostili: asesorowie są­
dowi dr. Dahlmann przy sądzie powiatowym w Kartusaoh, dr. 
Witkowski przy sądzie powiatowym w Berlinie, dr. Moll 
przy sądzie powiatowym w Wolowie, Sohutzbar zwany 
Milohling przy sądzie powiatowym w Nidborku, Ąmelung 
przy sądzie powiatowym w Ragneoie.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 26 stycznia.
(Potrzeby nowćj ustawy wyborczej. — Projekt klubu postępo­
wego. — Ile w Galicy i dzienników polskich? — Z teatru. — 

Nowe powieści. — Pogoda. — Bale. — Unia Matejki.)
(T.) Nadzieja, aby sejm nasz na tegorocznćj se- 

syi zajął się sprawą reformy ustawy wyborczćj, jest 
bardzo słabą. — Być może, że ważna ta kwestya 
znowu, jak niemal co rok, wnioskiem którego z posłów 
poruszoną zostanie, wątpię jednak bardzo, aby na se- 
ryo sejm się nią zajął a tćm więcćj uchwalił. Tylo­
krotnie zwracałem uwagę waszą na wadliwość ustawy 
wyborczćj, że zbyteczną byłoby rzeczą wykazywać po­
nownie, jak ona jest niestosowną, jak ze względu na 
rezultaty wyborów i ztąd wynikający skład sejmu 
szkodliwą. Klub postępowy wypracował, jak się do­
wiaduję, projekt nowćj ustawy wyborczćj, a z rozesła­
nego właśnie członkom klubu okólnika dowiaduję się 
o zasadach na których projekt ten opiera się. Projekt 
klubu znosi zupełnie podział na stany, t. j. na tak 
zwane kurye: szlachty, mieszczan i chłopów, a za pod­
stawę przyjmuje podatek. Oto główne zasady do zmia­
ny prawa wyborczego:

Wyciągnął szufladę biurka i podał Eugeniuszo­
wi papier.

Jeno był zachwycony tą uprzejmą pieczołowitością.
Wieszczki tylko dawnych baśni tak się troskały 

o swych ulubieńców.
Jutro złożysz przysięgę na wierność a potćm z ca­

łym spokojem będziesz się mógł zabrać do uregulowa­
nia twoich interesów w Wiedniu, jak należy człowie­
kowi, który się na czas dłuższy wydala. Zerwij więc, 
co masz zerwać, a co chcese nawiązać — zwiąż silnie.

Jeno zrozumiał tę delikatną aluzyą.
— Nie stanie się to bez waszćj wiedzy, — Eks- 

celencyo.
— Pojmuję. Spiesz więc, dokąd ci najpilnićj.
Pani Plankenhorst dnia tego jakoś niezwykle szyb­

ko załatwiła się z swą toaletą. Temu tćż zawdzię­
czała jedynie, żę ją Jeno nie naptdł w garderobie, bo 
bez wątpienia i tam byłby jćj poszukał.

Dziwić się nawet nie można, że wczorajszy kon- 
cypient zniesionćj kancelaryi, który w zamian za skro­
mny swój etat dwóch tysięcy guldenów otrzymuje po­
sadę z roczną pensyą dwunastu tysięcy reńskich, gotów 
głową przebić drzwi, które wczoraj zamknęła mu matka 
ukocbaućj jako odrzuconemu zalotnikowi.

Niemnićj przeto pani Plankenhorst udawała nie­
zmiernie zdziwioną.

I on się nie spodziewał czego innego, naprzód już
cieszył się tćm zdumieniem, jakie wywoła.

Z całą tćż pewnością siebie postąpił ku dumnćj
kobiecie i rozpoczął przysposobioną przemowę.

— Łaskawa pani zapewne przypomina sobie słowa,
które wczoraj do mnie wyrzekła: „jeśli jutro — to ju­
tro.“ Owo jutro nadeszło i ja — jestem dziś czemś.

A na dowód prawdy swych słów podał pani An­
toninie nominacyą.

Pani Plankenhorst odczytała ją z uśmiechem przy­
jemnego zdziwienia, potćm podała Eugeniuszowi rękę.

„Sejm składa się jedynie tylko z posłów z wybo­
rów wyszłyśh.

„Oprócz wyborców w dotychezasowćj ustawie (§ 1) 
wskazanych, są wyborcami wszyscy podatki opłacający 
mieszkańcy kraju.

„Kraj będzie podzielony na okręgi wyborcze, o 
możliwie równćj ilości podatków.

„Każdy okręg wybiera taką ilość posłów, jaka w 
stósunku podatku przez pojedyńczy okręg wyborczy 
do podatków przez całość kraju opłacanych będzie od­
powiednią.

„Każdy okręg wyborczy podzielony będzie na 
tyle kół wyborczych, ilu posłów z tego okręgu ma być 
wybranych.

„Prawo wybieralności posiadają tylko osoby umie­
jące czytać i pisać.

„Urzędnicy państwa i kraju z wyjątkiem stanu sę­
dziowskiego i nauczycielskiego nie mają prawa wybie­
ralności.

„Głosowanie wyborców jawne.“
Na tych podstawach ma się oprzeć projekt no­

wego prawa wyborczego, wypracowany przez wydział 
klubu postępowego. Z kilku powyżćj przytoczonych 
punktów najważniejszych widzimy, że klub nie żąda 
zmiany ulepszenia dzisiejszćj ordynacyi, lecz chce u- 
stawy opartćj na zupełnie nowych, mnićj więcćj wszę­
dzie już istniejących podstawach.

Obok punktu w naszych stósunkach bardzo wa­
żnego, iż c. k. urzędnicy polityczni wybieralnymi nie 
są i posłami być nie mogą, wiem, że w klubie podno­
szono także myśl, iżby także kapłani wszelkich obrząd­
ków nie mieli prawa wybieralności. Z tych samych 
powodów, z których projekt usuwa c. k. urzędników 
jako zawisłych od rządu i uiemogących bardzo często 
podług swego postępować przekonania, lecz podług 
rozkazów z góry przez władzę^ przełożoną danych z 
tych samych powodów chciano także usunąć księży, 
którzy przysięgą do bezwarunkowego posłuszeństwa 
władzy kościelnćj są obowiązani i niezawiśle jako po­
słowie działać nie mogą. Widać jednak, że zdanie to 
nie pozyskało sobie jeszcze w klubie większości.

I Wychodzący tu Kuryer polski podaje wykaz 
j wydawanych teraz w Galicyi dzienników, z którego 
: się okazuje, że obecnie mamy 33 różnego rodzaju pism 

czasowych. I tak mamy we Lwowie Gazetę na­
rodową, Dziennik polski, Ojczyznę, Gs- 
z etę lwowska i Kuryers jsko codzienne, da- 
lćj Ty dzień, Kuoh literacki, Wieniec i 
Pszczółkę, Przyjaciela domowego, Ga­
zetę wiejską, Szkołę, Czasopismo apte­
karskie, Ról ni k a, Dwutygodnik rólni- 
czy, Szczutka, Bartnika postępowego, 
Przegląd lwowski, Chatę, Czcionkę, 
Przyjaciela dzieci., Związek i Pra­
wnika. W Krakowie wychodzą : C z a s, P r z e- 
gląd Polski, Szkice, Diabeł, Wło­
ścianin, Dziennik mód i Afisz; w Sta­
nisławowie: Hasło; w Tarnowie: Dzwo­
nek, a w Kołomyi Gazeta pszczelni- 
c z a. Czy Kuryer nie pominął jakiego czaso­
pisma, nie wiem. Na każdy sposób liczba pism te­
raz u nas wychodzących bardzo imponującą; wszak 
pamiętamy czasy kiedy prócz urzędowćj Gazety 
Iwowskićj, nie było we Lwowie żadnego innego 
pisma, a dziś mamy obok gazety urzędowćj, trzy co­
dzienne niezawisłe wielkie dzienniki polityczne, dwa 
wielkie literackie tygodniki, jedno stale wychodzące 
ilustrowane pismo humorystyczne, siedm pism facho­
wych, trzy czy cztery pisma dla ludu itd.

W teatrze naszym znowu przeważa operetka i far­
sa, cóż jednak ma robić dyrekeya? Gdy grają Otela, 
Księcia Niezłomnego lub przedstawiają jaką wielką operę 
jak N o r m ę, puściuteńko w teatrze; na wczorajszćm 
zaś przedstawieniu Pięknćj Heleny było tak pełno 
że wiele osób niedostawszy biletów, musiało wrócić do 
domu. Dziś więc znowu „Piękna Helena.“ Na reper- 
toarze są jednak i poważniejsze rzeczy. Jutro opera 
„Robert Djabeł“, w piątek Dumasa ojca „Halifax“, w 
sobotę opera Verdiego „Bal maskowy“, w którćj wy­
stąpić ma jeden gość barytonista z Warszawy p. Za- 
bierzowski, itd.

Zajmujące „Pamiętniki Panicza“ Boleslawity, dru­
kowana w odcinku Gazety Naród, wyszły w oso- 
bnćj książce, nakładem księgarni Gubrynowicza i 
Schmida, która także w osobnćm odbiciu wyda powieść 
Jeża „Ostapek“, którą obecnie drukuje Gazeta na­
rodowa.

Od dni kilku mamy odwilż.
Ruszono się nagle z balami. Dziś bal akademicki, 

dnia 2 lutego bal maskowy Sokoła, 6 lutego bal 
towarzystwa muzycznego a 9 bal maskowy na korzyść 
zakładu sierót u św. Heleny.

Dowiaduję się w tćj chwili, że na przyszlćm po­
siedzeniu rady miejskiej wniesie sekeya finansowa, aby 
z funduszów gminnych ofiarować do składki na zaku- 
pno obrazu Matejki Unia lubelska 1000 gulde­
nów. Rada miejska, spodziewać się należy, że jeżeli

— Serdecznie się z tego cieszę.
Jeno zauważył, że pochylenie się w objęcia przy- 

szłćj mamy należało do konieczności chwili. Jest się 
przecież czćmś — i to czćmś wielkićm...

— Wolnoż mi więc ponowić moje wczorajsze py­
tanie?

— Już na nie odpowiedziałem, rzekła pani Plan­
kenhorst nadzwyczaj łaskawie. Czy życzysz pan sobie, 
abym zawiadomiła o tćm Alfonsynę? /

— Błagam panią o to.
Pani Plankenhorst wyszła tylko do przyległego 

pokoju, zkąd powróciła natychmiast z Alfonsynę.
Panna miała minę zakłopotaną i z pewnćm ocią­

ganiem wchodziła do salonu niby nie rada, że ją nie­
pokoją bezpotrzebnie.
/ Ale pani Antonina podprowadziła ją do Euge­

niusza. /
— Sekretarz naszćj ambasady u rosyjskiego dworu, 

wymówiła przedstawiając.
— Ah! zawołała przeciągle Alfonsyna, teraz do- 

pićro podnosząc oczy i z wdziękiem wyciągnęła ku 
niemu drobną swą rączkę.

Jeno pochwycił ją drżący.
— Zatrzymajże pan na zawsze tę rękę, szepnęła 

pani Antonina z życzliwym uśmiechem.
Za tę macierzyńską delikatną niedyskrecyą rzuciła 

się Alfonsyna na szyję mamie, prawdopodobnie, aby 
ukryó rumieniec zawstydzenia; Jeno zaś pochwycił 
rękę przyszłćj świekry i ucałował ją z zapałem, w za­
mian za co poczuł na swćm czole mroźny pocałunek; 
zdawało mu się, że go dotknęły usta marmurowego 
posągu.

Alfonsynie nie sposób było podnieść raz spuszczo­
nych powiek. Wszakże to był już jćj narzeczony.

— Kiedyż pan chcesz, aby śmy uroczyste obchodzili 
zaręczyny? — spytała pani Antonina. Wszak jutro,

więcćj nie uchwali, zatwierdzi wniosek swojćj , 
Zawiązaniem komitetu krakowskiego na obwody, 
dnie zajmują się pp. prezydent m. dr. Zyblik 
Henryk hr. Wodzicki i dr. Józef Szujski, komj(, 
dnak jeszcze nie ma.

Wrocław, 29 styczny 
(Germanizaoya szląskiego ludu i żywioł polaki na i 
Szląsku. — Wrocławskie polskie Towarzystwo przeuf 

(W.) Macchiaweli przy schyłku swego życ 
rzekł: „Jest jeszcze coś silniejszego jak siła, C(J' 
stępniejszego jak podstęp, prawo istnienia dla 
narodu, którego nie zdolna skreślić żadna sita; 
żadna chwilowa klęska, bo to prawo sam Bóg |J 
zesłał i przekazał.“ — Słowa te coraz częściej 
chodzą mi na myśl, im więcćj się rozpatruję . 
guńkach -Szląska. Lud, nad którego znietne, 
pracują od 600 lat, bo haniebne renegaty, Pj, 
szląscy już w 12 wieku torowali drogi i ścieżt 
siejszym usiłowaniom germanizacyjnym ks. Bierni 
Falka — odcięty od wszelkićj komunikacyi z 
ceńszą klasą narodu, pozostawiony najzupełnićj J; 
sobie, czyli raczćj nie pozostawiony, bo prześlad, 
na każdym kroku, za swoją narodowość naginat 
glupiany wedle możności, — -mimo to ten W 
czem był i bez przesady śmiało twierdzić może! 
germanizacya ludu górno-szląskiego od wieków 
krok naprzód nie postąpiła. Dziecko wzięte doi 
męczone i przymuszane do niemieckiego jgzyką 
i karane w szkole elementarnćj za przemówi;; 
wka po polsku, co w każdćj chwili nazwiskami 
i ludzi stwierdzić jestem gotów, przychodzi 
czeniu obowiązkowych lat nauki do domu, bji 
zbyt długim czasie najzupełnićj zapomnieć po 
cku. Przychodzi czas służby wojskowćj; zno? 
oficer bierze „den nichtswiirdigen Polaken“ » 
ręce, męczy się z nim i męczy jego, nie mogi 
nim porozumieć, psuje mu naturalnie przez ti * 1 
służby język polski, nie nauczywszy dobrze : •
miecku i ten człowiek wychodzi ostatecznie do I 
z całym zasobem najpotworniejszych germaniz^ c 
po krótkim czasie znowu zapomnieć, czego się i 1 
sku nauczył. Statystyczne dana 11 pułku, rei Ł 
cego się na Górnym Szląsku, stwierdzają prawi 8 * * 
powyższego twierdzenia. Pomimo że 60 do fi z 
wziętych do wojska chodziło do szkoły, a więc n 
miecku umieć musiało, zaledwie 15 do 20 proc. l- 
wszym roku tyle umie tego języka, że się o naje 0 
tarniejszych rzeczach rozmówić potrafi. Czyż i ” 
stateczny to dowód, jaką niezdobytą fortecą j: b 
i rodzina: wszelkie poezye, sławiące tę twierds 11 
kojną, przechowującą pamiątki, zwyczaje naro *i 11 
bok języka, bledną doprawdy i mnićj są przekom. 
i mnićj poezyi prawdziwćj w sobie zawierają r 
prozaiczne fakta z łona prześladowanego, po;: l' 
ludu szląskiego. Ale tćż z drugićj strony, gi 
wiek znajdziesz człowieka z polskićm nazwiskie 
umiejącego po polsku, bądź pewien, że matka-.' 
to sprawiła. Nie trzeba tu szukać dalekich ge: 
zdarzyło mi się często widzieć ludzi, których e ( 
szcze Polakiem był najczystszej krwi, a ożeni; i 
z Niemką, już dzieciom języka nawet polskiego 
wać nie potrafił. Przeciw tćj polskości, trj: 
widocznie z najrozmaitszych źródeł, zwrócona; 
nie cała machina państwowa; chociaż rząd, a;, <
dzie, którymi się posługuje, zdolnymi byli glęb: i 
śleć i zamiast dać się powodować nienawiścią! g 
cać sobie głowę wielkością obecną, jaśnićj chci o 
śleć i przedstawiać fakta, musiałby przyjść b 
przekonania, że wszelkie machinacye i ekeper v 
jednak są daremne. Element polski może śmi d 
wiedzieć Niemcom: Jeżeli Polacy w Księstwie b 
sach Zachodnich stawiają wam zapory i br oi 
przeciw pretensyom germanizacyi, tu na Szląz* li 
liście doprawdy otwarte i wolne pole dział»:' w 
nie od dzisiaj, bo od wieków i wśród najroz» ni 
stósunków usiłujecie tępić nasz elament — a: «'
biliście? Jesteśmy tymi samymi co dawnićjU fi
przyznać musicie. Gharakterystycznćm i pocie! p< 
w tćj mierze jest naiwne przyznanie się tutejsze sz 
P r e s s e, owego, jak słusznie ją nazywają, t w 
terrible narodowo-liberałów. Uniewiniają! w 
powanie rządu w sprawie Nordenflichta dodaj: os 
acya u nas na Szlązku jest zanadto niebezf w: 
zbyt naprężona przez elementa polskie, z e w śv 
kich stron jak zielsko wyrastając cz 
all wuchernd), by rząd miał dłużćj pozwolić 
rodzaju chwiejny system. I«1

Naiwniejszego przyznania się daremności: je; 
trudno doprawdy znaleźć. Jeżeli wam się i’ pr 
udało owego „zielska“ wytępić i sami przyzm z 
wam nad głowę wyrasta, wszelką możemy mit: 
że to zielsko przetrwa do czasów, gdzie sum!’ feł 
generacye za co innego je osądzą, stósunki pflj po 
sze pozwolą mu się rozrastać i bujne wvdaw< ni<

u
nie prawdaż? O dwunastćj w południe? 
umiem zgadywać pańskich myśli?

Jeno nie miał dość słów na wyrażenie •*' 
czności.

— A więc jutro o dwunastćj. Panu ® 
wolno przyjść już wcześnićj. Nie prawdaż, A

Tu Alfonsyna uznała za stósowne pono*1 
twarz w koronkową krćzę mamy.

— No, odpowiedzże przecie. Wszak tol 
należy.

Interpelowana zdołała zaledwie wyszep11 
teńko:

- Tak.
Cóż- bo winna temu dzie Uca, że sama U 

ją jakiś mężczyzna pragnie mieć za żonę, *f 
w takie pomięszanie? To okropne.

Ale to wyszeptane „tak“ uszczęśliwiało 1 
Eugeniusza. Uszczęśliwiało go tak dalece, • 
pomniał nawet swćj nominacji na stole 
sama pani Antonina dogoniła go i skorzy®5 * * 

’sposobności, by raz jeszcze uścisnąć rękę 
szłego zięcia i z wyrazem zachwytu zawołać,

— Jestem z ciebie dumną, panie Eugijj
Jeno pobiegł do domu. Czuł, że teraz 

poczyna.
To, co leżało po za nim, było raczćj ” 

Dziś dopićro stał się człowiekiem.
Szczyt swoich marzeń w jednym d°ll! 

Stanie się ważną osobistością i małżonkie»1' 
zazdrości ogółu...

Cały świat zdał mu się innym.
A jednak i to jego szczęście nie było b«* 

jak słońce listopadowe, co jaśnieje na 
zdoła przebić się przez mgły owijające zię®1 
blasków jego promiennych rozpryskuje 
ginie, nie ogrzewając świata. .

k Ową mgłą, zaćmiewającą blask jego o*
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Z naszćj strony nie można powiedzieć, żeby się nic 
”7e działo ku utrzymaniu żywiołu polskiego, chooiaż 
gily sa za słabe, inteligencyi za mało, by choć w przy­
bliżeniu zaspokoić najkonieczniejsze wymagania. Prze- 
dewszystkićm główną podporę ma żywioł polski na 
Szlazku w poczciwym Katoliku Miarki i wycho­
dzącej w Bytomiu Gazecie Górnoszląskićj 
pod Jredakcyę ks. Przeniczyńskiego. Dwa te pisma, 
pierwsze jak wiecie, z przeważnie religijną,, drugie z 
polityczno-ekonomiczną tendencyą, niepoślednią mają 
zasługę i z calćj duszy im tylko jak największego roz­
przestrzenienia życzyć wypada. Jednakże to nie do- 
fyi. Lud szlązki pragnie oświaty polskićj w dalszym 
zakresie niż ją może ofiarować gazeta; chwyta z gorą- 
ezkowem pragnieniem za książkę polską i wdzięczny 
bez granic za udzielenie mu pokarmu tego duchowego. 
2 prawdziwćm wzruszeniem przekonałem się, jak pro 
gty chłop z pod Królewskiej Huty w trzecim roku 
gwćj służby wojskowćj, gdzie zdawałoby się, cywiliza- 
cya niemiecka już powinna z niego była zrobić czło­
wieka, tj. kazać mu zapomnieć polskości, z rozpromie- 
nionem obliczem słuchał przypadkowego czytania pie­
śni o Ziemi naszćj, dane mu polskie książki przeczy­
tał, nadmieniając, że wiele sobie z tego nawet odpisał. 
Jeżeli gdziekolwiek wdzięczne pole działania, z pewno­
ścią tutaj. Zasilajcie "od czasu do czasu biblioteczką 
tutejsze strony a każdy tego rodzaju zasiłek duchowy 
z pewnością wielorakie wyda owoce. Lud Księstwa 
ma pana, księdza, który go oświecić może, lud tutej­
szy zostawiony samemu sobie, nie ma z nikąd tego 
rodzaju pomocy. Czyż Kraków, będący tak blizko, 
nie powinienby także uważać za swój obowiązek wej­
rzeć w potrzeby tego rodzaju ludu szlązkiego? W 
Wrocławiu koncentruje polskość między rzemieślnika­
mi Towarzystwo przemysłowe, około 90 członków li­
czące pod przewództwem zacnego Bauma, majstra sze­
wskiego. Poczciwy ten człowiek dowodzi, że żywioł 
nasz mimo wszelkich ciosów i nieszczęść jakie na nas 
spadają, jednak atrakcyą ku sobie wywiera. Rodem 
Sas, z nad granicy bawarskićj, nie umiejąc słówka po 
polsku, przeprowadził się r. 35 do Kalisza, tam się 
ożenił i osiedliwszy się tutaj, jest głównym krzewicie­
lem i gorącym reprezentantem polskości tutejszćj. — 
Jako taki wielkie ma w towarzystwie zasługi, zyskał 
sobie niepodzielny szacunek, na jaki ze wszech miar 
zasługuje. Z uznaniem musimy wspomnieć, że akade­
micy tutejsi gorliwie się towarzystwem zajmują; co 
tydzień miewają odczyty popularne, zawsze licznćm 
odwiedzane gronem słuchaczów. Z wszelkićm uzna­
niem o tćm wspominamy, zachęcając jak najgoręcćj, 
by nie ustawali w tego rodzaju pracy. Oni właśnie i 
najwięcćj 'czasu i najwięcćj sposobności czy wolności 
mają, by tego rodzrju obowiązkowi zadość uczynić. 
— Pracować dla kraju można na każdćm polu a tego 
rodzaju praca z pewnością ani nie niewdzięczna ani 
tćż zbyt mozolna.
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Wiedeń, 24 stycznia. (Spóźnione.)
(Proca Offenheima i jego znaczenie. — Rozpoczęcie posiedzeń 
przez obie Izby rady państwa. — Odpowiedź posłów czeskich 
na wezwania ioh do zajęcia miejsc w Izbie deputowanych. — 

Uznanie ioh nieobecności usprawiedliwione.)
© Ani nowy nagły obrót rzeczy, przewrót w Hi­

szpanii, ani naprężone chwilowo stósunki między mo- 
car/twami europejskiemi i Czarnogórą a Turcyą wzbra­
niającą się ukarać należycie sprawców mordu w Pod- 
gorzycy, ani rozpoczęte na nowo po feryach czynności 
obu Izb rady państwa nie mogą odwrócić uwagi pu­
bliczności tutejszćj od smutnej sprawy Offenheima, która 
wszystkie koła tutejszego świata silnie zajmuje. I nic 
dziwnego. Albowiem nie jest to tylko sprawa jednego 
bogatego w pieniądze, zdolności i wykręty finansisty, 
oskarżonego o oszuBtwo i zabór sum wynoszących mi­
liony złr., nie jest to tylko smutny proces, dotykający 
wiele osób wysoko stojących i odsłaniający ich czyn­
ności, ale nadto sprawa ta przedstawia ciemną 
stronę jednej części dzisiejszego świata 
finansowego nie tylko wiedeńskiego, ale i euro­
pejskiego, odkrywa nieczyste rany, na które boleje na­
sza społeczność. Nie tylko fakta wykryte w części 
w tym procesie, ale naiwne, jeżeli nie powiem inaczój, 
zeznania świadków i ironiizne lub czelne odpowiedzi 
oskarżonego, który na zarzuty mu uczynione przedsta­
wia, iż czynności jemu zarzucane są dość zwykłe w 
świecie finansowym, wykazują, jak dalece w jednej 
części tego świata zatraciło się pojęcie uczciwości.

Lecz jakkolwiek ten proces ma tu znaczenie spo­
łeczne a nawet polityczne i w obu kierunkach pocią­
gnie zapewne za sobą następstwa, i dla tego muszę 
jeszcze późnićj o nim pisać; jednak dzisiaj spełniając 
przedewszystkićm moje główne zadanie, zdam sprawę 
z rozpoczętych obrad obu Izb rady państwa.

W Izbie deputowanych zaraz na pićrwszem jej po 
feryach posiedzeniu w dniu 20 bm. odczytano dwie od­
powiedzi posłów czeskich na wezwanie wystósowane do 
nich przez prezesa Izby, aby zajęli w nićj swoje miej-

“yśl, że matka nic o tćm nie wie, że to się dzieje 
wbrew jćj woli, że nie podzieli jego radości.

Szczęście to osiągnął nie zwalczywszy zarzutów 
matki, nie zwyciężywszy kochającego macierzyńskiego 
’«rca samą potęgą swćj miłości. Nie, on uciekł przed 
nią, ukrył się jak tchórz przed niebezpieczeństwem i 
dziś nawet czuje tajoną radość, że uniknął spotkania 
”8 z nią, że mu oszczędzoną została ta walka.
■ l- duch niepokojący nie odstępuje jego boku, 
ó widmo zakłóca mu sny ambicyi i szczęścia je- 
dnem szeptanćm w ucho słowem: „tchórzu!“

Daremnie radby ten głos zgłuszyć, daremnie się 
przed nim usprawiedliwia i wmawia w siebie, że cieszy 
”8 z tego wyłącznie, iż matka uszła przed niebezp ie- 
czenstwem. „Kłamiesz“, szepcze mu sumienie, „ty się 
c'eszyjZ, żeś uszedł przed matką.“

Im bardzićj wieczór się zbliża, tćm więcćj potę- 
wyrzuty sumienia. Dłużój już nie może wytrzy- 

ac w czterech ścianach swego pokoju; musi wejść 
a miasto choć ani ulice ani lokale publiczne Wie- 

rozr D'k' nastrScza->^ dziś jeszcze wiele sposobności do

Gdy stał przed lustrem, wiąźąc krawat, odskoczył 
n“gie przerażony.
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, Owo widmo, którego się tak obawiał, które mu 
. ^dninnnie rzucało w ucho krwawą obelgę, wcieliło 
8 niespodzianie i wystąpiło z ciemności pokoju.

Widzi matkę.
~~ Watko, zawołał Jeno, a strach tamował mu 

8ł°s w gardle.
¡i on stała przed nim, to nie kobieta, którćj on 
dum a °bawiał’ t0 nie owa rozkazująca władczyni o 
prz y® spojrzeniu, którćj on czekał z taką trwogą, 
złam 8°b^ uJrzad jedn$ z owych postaoi, co padają 
dła ane U krzyża na Golgocie, z twarzą wybla-

’’ na których ślady mąk długich wyżłobiły się nie-

sca. Oddzielną odpowiedź nadesłało 29 deputowanych ' 
staro-czeskich, a ot dzielną 3 młodo-czeskich, a jakkol- , 
wiek obie odpowiedzi zgadzają się w ostatecznćj kon- 
kluzyi, iż jedni i drudzy nie przybędą do Izby, 
jednak konkluzya ta jest zupełnie inaczej uzasadnioną 
w każdćj odpowiedzi. Dwudziestu dziewięciu posłów i 
staroczeskich, a na ich czele Władysław Rieger, ksią- ■ 
żęta Jerzy Lobkowicz i Karól Schwarzenberg itd., po- i 
wołując się na zasadnicze prawa Czech, na sankcyą ’ 
pragmatyczną i dyplom październikowy z 1860 roku, i 
oświadczają, że w obec tych praw i ustaw teraźniejsza - 
konstytucya i wyszła z nićj rada państwa są nielegalne, i 
żadnego przeto w nićj udziału nie wezmą. Odpowiedź 
ta więc jest taka sama, jak dawniejsze ich odpowiedzi 
na takie wezwania. Natomiast trzech posłów młodo- 
czeskich: Sladkowski, Gregr i Trojan, jakkolwiek nie 
odstępują od historycznych praw królestwa czeskiego, 
których jednak w swćj krótkićj odpowiedzi nie wspo­
minaj, nie wyrzekają się bynajmnićj tak stanowczo 
wszelkiego czynnego wystąpienia wśród dzisiejszych 
stosunków konstytucyjnych; owszćm oświadczają, że 
mogliby wziąć udział w obradach rady państwa, gdyby 
„uchwalonćm to zostało przez większość posłów narodu 
czeskiego i daną była rękojmia, że przez ten udział 
nie narażą dobra tegoż narodu; lecz ponieważ takiej 
uchwały i rękojmi nie ma, przeto nie mogą uczynić 
zadość wezwaniu prezesa.“

Po odczytaniu tych odpowiedzi deputowany mo­
rawski Prażak wniósł podobnie jak i w roku zeszłym, 
aby je przekazano wydziałowi Izby do bliższego roz- 
trząśnieńia; lecz wniosek ten, za którym głosowali Mo- 
rawcy, Polacy i party a Hohen warta, został odrzucony 
przez Izbę, która następnie ogromną większością uzna­
ła nieobecność deputowanych czeskich za nieuspra­
wiedliwioną. W następstwie tćj uchwały depu- 
wani czescy utracą mandaty, jeśli 14 dni po tćj u- 
chwale nie zasiędą w Izbie, a nie ulega bynajmnićj 
wątpliwości, że w nićj nie zasiędą; poczćm rozpisane 
zostaną w Czechach na ich miejsce nowe wybory, jak 
to już było w r. z., a Czechy nie będą miały znów 
obrońców swych praw przy załatwianiu spraw całego 
państwa, które mimo ich nieobecności załatwiane będą 
dalćj. B i e rną opozycyą może z mu s i ć prze­
ciwnika do ustępstw tylko bardzo sil­
ny, bez którego udziału sprawy nie mogą być zała­
twione ; słaby zaś czynnie muśi bronić praw swoich.

Po uznaniu za nieusprawiedliwioną nieobecności 
32 deputowanych z Czech (z którego to kraju zasiada 
jeszcze w Izbie pięćdziesięciu cśmiu deputowanych nia- 
mieckich) przystąpiła zaraz Izba do roztrząsania spraw 
na porządku dziennym postawionych. Sprawy te, cho­
ciaż dość ważne, mają miejscowe tylko znaczenie i mnićj 
zajmować mogą czytelników po za granicami Austryi; 
dla tego krótko tylko o nich doniosę. — Na tćm je­
szcze posiedzeniu 20 b. m., po kilkogodzinnych roz­
prawach uchwaliła Izba większością 115 głosów prze­
ciw 42, rezolucyą żądającą zniesienia obowiązku lega- 

i lizowania podpisów na aktach prywatnych przez sądy 
! lub przez notaryuszó w. Całe następne posiedzenie Izby 

deputowanych w dniu 23 b. m. zajęły rozprawy nad 
petycyą. właścicieli kopalni i hut żelaza, przedstawia- 

i jących, iż z powodu przesilenia finansowego i przemy- 
, słowego bardzo wolno prowadzą teraz budowę dróg 

żelaznych, w skutku czego wyroby ich żelazne nie 
! mają odbytu, przeto żądają użycia środka nadzwyczaj­

nego i niebezpiecznego, bo bezpośredniój pomocy pań- 
1 stwa, mianowicie aby ono z funduszów publicznych 
, budowało drogi żelazne. Ekonomiczny wydział Izby 
i słusznie nie przychylił się do tego żądania i uczynił 
; tylko wniosek, aby rząd wprzód przedłożył wypraco- 
j wany przez siebie program co do budowy dróg żela- 
j znych i uzupełnienia ich sieci. Za wnioskiem tym gło- 
• sowała prawie cała Izba, gdyż tylko kilkunastu po- 
; słów wbrew zasadom ekonomii politycznej obstawało 

za bezpośrednią pomocą ze strony państwa przemysło­
wi żelaznemu, którćj następnie zażądaliby fabrykanci 
tkanin bawełnianych, potćm fabrykanci sukna, rolni­
cy itd.

Izba panów na dwóch swoich posiedzeniach, 
które po feryach świątecznych 22 b. m. i wczoraj od­
była, roztrząsała rządowy projekt ważnćj ustawy orga- 
nizującćj, trybunał a d m i n i s t r a c y j n y jeden 
na całą Austryą, który ma rozstrzygać spory między 
władzami rządowemi a obywatelami, zaskarżającemi 
rozporządzenia tychże władz administracyjnych w razie 
gdy takowe naruszają ich prawa. Istnienie takiego try­
bunału zastrzegły jeszcze przed siedmiu laty uchwalo­
ne ustawy zasadnicze; lecz teraz dopiero przedłożony 
został projekt ustawy sąd ten urządzającćj. Według 
projektu rządowego, przyjętego przez wydział Izby pa­
nów, ów trybunał administracyjny będzie tylko sądem 
kasacyjnym, tj. będzie miał siłę znieść rozporządze­
nie władz administracyjnych lub skarbowych narusza­
jące prawo obywateli, lecz nie będzie miał prawa zmie­
nienia tego rozporządzenia i wydawania innego. Po dwu­
dniowych rozprawach,Izba panów przyjęła ten projekt pra­
wie bez zmiany pomimo opozycyi p. Hye, byłego ministra

zatartemi rysy, z oczyma, w których źródło łez już 
wyschło. To wcielone cierpienie — to jego matka.

W tćj chwili mógł być zadowolonym'z swego4 
serca Eugeniusz* Nie przyszło mu na myśl nawet, że 
ta kobieta zamierza stoczyć walkę z jego ambicyą i 
namiętnością; jedyną myślą było, że matka jego na/4 
raża się na niebezpieczeństwo.

Uścisnął ją, jakby w tym uścisku pragnął ukryć 
drogą tę postać przed Oczyma wrogów.

Równocześnie poczuł na swćj twarzy gorączkowy 
pocałunek matki. Jakiż różny od tego, który dziś ra­
no złożyła mu owa druga matka na czole.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i
Ś. p.

Ignacy Zawadzki.
Jeśli trudności, jakie napotykają n nas badaczy przeszłości 

w ogóle, spoczywąją w znaczniejszej części w położeniu, na ja­
kie skazani jesteśmy, spoczywają jeszcze często, mianowi­
cie pod względem najbliższej przeszłości, w nieuwadze naszćj, 
która sprawia, że nie chwytamy sposobnośoi czerpania z źródła 
żywych świadectw, chociaż się o takowe codziennie ocieramy. 
Na widowni wielkopolskićj mieliśmy nie jedną znaczniejszą oso­
bistość, którćj działanie nie zostało należycie pochwyconćm i 
uwydatnionćm, a ileż jest takich osób, któryoh udział w pracy 
wspólnćj chociaż był pewnćj wagi, ale że nie był pod nieje­
dnym względem dosyć głośny, minął bez stósownego zazna­
czenia.

Z uwagi na tę okolioznośó spieszymy, mając sobie dane 
niektóre data, dotyozące źyoia byłego radzcy śp. Ignacego Za­

sprawiedliwości, który wnosił różne poprawki dążące 
do nadania owemu trybunałowi administracyjnemu nie- 
tylko władzy kasacyjnej, ale mocy stanowczego orze­
kania w sporach podatkowych i fiskalnych między rzą­
dem a obywatelami.

li I E M C Y.
# Berlin, 29 stycznia. Parlament zakończył 

szczęśliwie obrady swe nad bankowym projektem i w 
w dniu jutrzejszym zamkniętym będzie przez ks. Bis­
marcka.

Komisya prawodawcza parlamentu mająca przygo­
tować reformę na polu prawodawczćm, zebrała się w 
dniu wczorajszym na posiedzenie. Przedmiotem obrad 
były poprawki nadesłane przez członków parlamentu 
komisyi. Na wniosek posła Laskera uchwaliła komi­
sya przyjmować wszystkie wnioski i poprawki nadsy­
łane do komisyi przez członków parlamentu i załatwiać 
takowe na swych posiedzeniach. Komisya uchwaliła 
nadto rozpocząć na dobre swe prace zaraz po Wiel- 
kićjnocy.

Z dotacyi dla pojedyńczych prowincyi monarchii 
przeznaczono ogółem sumę 13,500,000 marek. Z tych 
ma przypaść na W. Ks. Poznańskie 1,500,000 mar.

Proces hr. Arnima w drugićj instancyi ma się 
rozpocząć, wedle K r e u z Z t g., już w kwietniu.

Regensowi zwiniętego seminaryum duchownego w 
Fuldzie, nadesłano z prywatnćj strony 3000 guldenów 
na dalsze utrzymanie alumnów. Majętność semina- 
ryum dość znaczna ma być niebawem sprzedaną przez 
obecną administracyą.

| AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 27 stycznia. W polityce austrya- 

ckićj cisza niepamiętana a ciszy tćj nie zdołają roz­
proszyć wodniste i bynajmnićj niezajmujące rozprawy 
parlamentu przedlitawskiego. Uwaga przeto zwraca 
się dziś na Węgry a zwłaszcza ua obrady parlamentu 
peszteńskiego.

Odkąd Węgry na własnych stanęły nogach nie 
było w sejmie peszteńskim tyle ważnych rozpraw jak 
te, które rozpoczęły się dnia 27 b. m. t. j. w środę. 
Są to rozprawy budżetowe. Chodzi tu głównie 
nie o uch\' alenie lub odrzucenie budżetu, ale o po­
krycie niedoboru, który wynosi 25 milionów złr. 
Z nim to łączy się kwestya reformy podatków i usu­
nięcia sporów i zatargów, jakie toczyły się dotychczas 
na polu finansowćm między rządem a opozycyą. Dłu­
go minister skarbu nie mógł znaleść sprawozdawcy, 
któryby miał odwagę polecić Izbie uchwalenie pod­
wyższenia podatków. Wreszcie znalazł się i sprawo­
zdawca, a jest nim baron Liptbay. Kiedy i jak skoń­
czą się rozprawy budżetowe, trudno przewidzieć. Do­
tąd zapisało się do głosu 57 deputowanych, t. j. 32 
z opozycyi, a 25 z stronnictwa Deaka.

Rozprawy jeneralne rozpoczęły się, jak rzekliśmy, 
w środę. Pierwszy zabrał głos sprawozdawca i w ca- 
łogodzinnćj mowie polecał przyjęcie projektu budżeto­
wego za podstawę rozpraw specyalnych. Niedobór 
wynosi 25 milionów. Gabinet nie zdołał przy obecnym 
systemie przedsięwziąć radykalnych redukcyi, prezes 
gabinetu jednakże przyrzekł, iż weźmie się bezzwłocznie 
do reformy administracyi. Mówca szkicuje dalćj wnioski 
komisyi skarbowćj: należy zmniejszyć stadniny rządowe, 
sprzedać kopalnie, dobra państwowe i koleje, zreduko­
wać wspólne wydatki i przedsięwziąć rewizyą traktatu 
cłowego i handlowego. Co się tyczy pokrycia niedo­
boru,- nie umiał minister skarbu żadnego podać pro­
jektu a to przeważnie dla tego, że rząd nosił się z my­
ślą pokrycia jednćj części niedoboru nowemi podatkami, 
komisya jednakże nie cbciała obliczać się z nieznanemi 
czynnikami, gdyż dotychczas nie obradowano nad 
przedłożeniami podatkowemi. Mówca kończy wypowie­
dzeniem nadziei, że Izbie uda się uregulować etat 
państwowy.

Po nim przemówił minister skarbu Ghiczy. 
Starał się przekonać, że niedobór 13 milionowy musi 
być pokryty nowemi podatkami, reszta zaś (12 milion.) 
drogą pożyczki. Mówca z lewicy p. (Mor i cz prze­
mawia za oszczędnościami na wielką stopę. Obok te­
go proponuje, aby wszyscy pobierający płacę ze skarbu 
publicznego, przedewszystkićm deputowani, ofiarowali 
5 °Jo na uregulowanie rozpaczliwych finansów węgier­
skich. Przemawia dalćj za uregulowaniem waluty, 
która więcćj może przysłużyć się potędze monarchii, 
nizli bezustanne uzbrojenia, niemnićj za zniesieniem 
monopolu tytuniowego. Gdyby ostatnie nastąpiło, Wę­
gry zarzuciłyby Europę taniemi a dobremi cygarami.

Tomasz Pechy (z lewego środka) chce, aby od­
ciągano na pokrycie |medoboru wszystkim urzędnikom 
pobierającym 1,200 złr. pensyi 10 prc., pobierającym

wadzkiego podzielić się z niemi z publioznośoią, zostawisjąo za­
razem pamiątkę, na jaką nas stało, po zacnym starou, którego 
oo dopióro pożegnaliśmy.

Ojciec zmarłego posiadał1 był w ostatnioh dziesiątkach 18 
wieku Znaczny majątek, Wielki i Mały Klinot pod Kościerzyną, 
przesiadując wszelako w Warszawie w charakterze szambelana 
króla Stanisława Augusta, nadwerężył go tak daleoe, iż zmuszony 
był sprzedać ojcowiznę. Późnićj zamieszkał w majątku żony, 
z domu Garozyńskićj, w Włośoiborzn na Ukrainie. W roku 1804 
przenosi się dla wyohowania dzieci do Warszawy, gdzie ś. p. 
Ignacy z chlubą kończy nauki w liceum i przysposabia się tym 
sposobem do pracy, która się późnićj tak użyteczną okazała dla 
jego ziomków.

Zaledwie 20 lat licząo otrzymuje posadę jeneralnego sekre­
tarza przy prefekcie Gliszczyńskim w Bydgoszozy i odtąd aż do 
roku 1840 już bez przerwy w urzędaoh przez siebie piastowa­
nych czynnym być nie przestaje. Po zniesieniu Księstwa War­
szawskiego mianuje go z razu rząd pruski radzoą ziemiańskim 
jednego z odleglejszych powiatów, ale poznawszy niebawem 
zdolności jego i rzadki takt, przeznacza takież stanowisko w po­
wiecie poznańskim. Zyją jeszcze obywatele pamiętający, jak 
wzorowo ś. p. Ignacy potrafił połączyć obowiązki urzędu z o- 
bowiązkami winnemi społeczeństwu swemu, jak umiał być su­
miennym, będąc dalekim od pedantyzmu biurokratycznego, z ja- 
kim taktem przedstawiał kwestye sporne i jak umiał rozstrzygać 
takowe, powodując się wyższóm poczuciem sprawiedliwości i 
słuszności.

Do domu jego uozęszczało tóż z tego powodu bezustannie 
tak Obywatelstwo wiejskie, jak i urzędnicy i obywatele poznań­
scy. Namiestnik W. Ks. Poznańskiego, książę Radziwiłł, liczył 
zmarłego do swych poufalszych, co prowadziło za sobą 
niejedną pożyteozną zamianę myśli, dało początek takiój blo- 
gićj instytuoyi jak Siostry Miłosierdzia, spowodowało upiększe­
nie okolicy do miasta przyległśj przez założenie znanego nam 
wszystkim spaceru, zwanego Dębiną. Kiedy książę Antoni Suł­
kowski,. marszałek sejmu poznańskiego, po ukończonym w roku 
1827 sejmie udał się do Berlina chcąc, ile było w jego mocy, 
jak najpomyślniejszą wyrobić odprawę królewską na wnioski 
sejmowe, a zarazem wystarać się — za porozumieniem się z księ­
ciem namiestnikiem —- bądź o powiększenie władzy namiestni- 
kowskićj przez dodanie rady z 4 radzców złożonćj, bądź o usta^’ 
no mienie sekretaryatu stanu dla W. Ks. Poznańskiego w Berli­
nie, przeznaczał na jedną z tych posad śp. Ignacego. Zabiegi 
kgięcia marszałka okazały się wprawdzie płonne, wszelako wy- 

{ bór, jaki uczynił, świadczy o uznaniu zdatności i pracy śp.I zmarłego. -
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go należy poczynić oszczędności w armii, tćm więcćj, 
że wspólny budżet, który wynosił pierw 80 milionów, 
wzrósł obecnie na 103 milionów.

Na tćm zamknięto obrady ze środy. Dalszy ciąg 
obrad we czwartek dnia 28 b. m.

HISZPANIA.
$ Madryt, 26 stycznia. Król Alfons wysyłając 

do wszystkich monarchów europejskich własnoręczne 
pisma, nie pominął naturalnie i naczelnika rzeczypo- 
spolitćj francuskićj. W piśmie do Mac-Mahona oznaj­
mia Alfons, iż obwołany przez wojsko królem, przyjęty 
przez naród wszedł w posiadanie prawowitćj władzy a 
powiadamiając prezydenta rzeczypospolitćj francuskićj 
o swćm wstąpieniu na tron hiszpański, dodaje, że bę­
dzie szanował jak należy przekonania sumienia wszy­
stkich swych poddanych, unikał wszelakich starć na 
polu wolności sumienia i strzegł praw i wolności na­
rodu hiszpańskiego. Gabimet hiszpański oczekuje obe­
cnie odpowiedzi różnych dworów, które gdy nadejdą 
a będą pomyślnemi wejdzie w ofieyalne z Europą stó­
sunki.

Korespondent paryzki T i m e s a zauważa, że 
Francya przyłączy się niezawodnie w sprawie uznania 
do decyzyi mocarstw północnych. Przypomina on nie­
miłe zajścia, jakie miała Francya z dawniejszym rzą­
dem. Obecnie atoli, pisze dalćj korespondent, władze 
francuzkie nadgraniczne mnićj okazują skłonności do 
świadczenia karlistom kosztem alfonsystów jakichkol­
wiek usług, — a ponieważ to nie dzieje się 
bez wiedzy i woli kól decydujących, przeto korespon­
dent wysnuwa ztąd wniosek, że stósunki Francyi z 
rządem Alfonsa będą o wiele znośniejszemi niśli to 
miało miejsce za dyktatury marszałka Serrano.

WŁOCHY.
Rzym, 29 stycznia. O pierwszśm pojawieniu się 

w izbie włoskićj jenerała Garibaldego piszą z Rzymu: 
Nawet przy otwarciu pierwszego posiedzenia w Rzy­
mie, izba parlamentarna nie była tak pełną jak wczo­
raj. Cały plao Monte- Citorio i wszystkie wejścia do 
gmachu obrad pełne były ciekawych, pragnących uj­
rzeć byłego dyktatora. Wszystkie trybuny, nie wyłą­
czając dworskićj, senatorskićj i dyplomatycznćj, były 
przepełnione. Damy zwłaszcza zdobywały sobie prze­
mocą miejsca i w jednćj chwili zajęły loże mar­
szałka, dyplomatów, a nawet trybunę dziennikarską, 
W loży dworskićj widziano damy dworu księżnćj Mał­
gorzaty: księżnę Pallavicini, księżnę Sforza-Cesarini i 
księżnę Gola w towarzystwie ojca swego, jenerała Ms- 
nabrea. Ławy poselskie były obsadzone jak nigdy, 
wszyscy ministrowie zajęli swe fotele. Godzina 3 z po­
łudnia, a Garibaldego nie ma jeszcze. Rozprawy par­
lamentarne toczyły się nad interpelacyą co do areszto­
wań przedsięwziętych w willi Ruffi. Barazzuoli wystą­
pił w obronie rządu usiłując postępowanie jego przed­
stawić jako będące najzupełnićj na miejscu. Ferrari 
przemawiał za międzynarodowemi zasadami, dążącemi 
nie do obalenia porządku społecznego, lecz rozwiąza­
nia socyalnćj zagadki. Mowę jego przerwało zjawieni) 
Garibaldego, który wszedł bocznemi drzwiami i powi­
tany został przez lewicę i trybuny pełnemi zapału o- 

, krzykami. Zajął miejsce na przedostatniój ławie w od- 
■ dziale lewicy. Miał na sobie tradycyonałną koszulą 
i czerwoną i płowy płaszcz zarzucony na ramiona (pun- 
, cho). Szed powoli na kuli, a towarzyszyło mi 

kilku deputowanych. Marszałek przypomniały że regu- 
lamin izby nie pozwala na hałaśliwe przerywanie mó 

¡ wcy. Po chwili uciszyło się, a Ferrari mógł dokoń 
i czyć rozpoczętą mowę. Następnie zawezwał marszałel 
, Garybaldego do złożenia przysięgi poselskićj i wymó 
j wił donośnym głosem: „Przysięgam iż zachowam wier 

ność statutowi... i stać będę na straży pomyślność 
króla i ojczyzny.“ Jenerał szepnął coś do ucha swemi 
sąsiadowi Machi, który zdjął mu z głowy czapkę i po 
mógł podnieść się z ławki. Garibaldi odezwał się peł 
nym i wyraźnym głosem: „Przysięgam“ (giuro)t Od 
powiedź ta wywołała długo nieustające oklaski. Nawo 

, prawica, która z niedowierzaniem spoglądała na czer 
i woną koszulę biła ile jćj sił starczyło w dłonie. Ni 

ławie ministeryalnćj poklaskiwali Minghetti i Cantelli 
Po uspokojeniu się zabrał głos dep. Crispí, aby potę 
pić postępowanie rządu. Wynik obrad dnia tego zna 
ny już. Izba większością głosów odrzuciła wniosel 
zmierzający do dania gabinetowi wotum nieufności.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Białogród, 29 stycznia. Na dzisiejszym 
siedzeniu skupczyny przedłożył minister wojny wnio

Nastaje powstanie listopadowe. Raądy Plottwela odda
radioów iieiniańakioh Polaków z urzędów.

Wszslkle zabiegi wyaoko połtawionyoh a zmarłemu
najżyczliwszych osób okazują się daramnemi, zmarły zmuaz 
zoatajo opuścić Poznańskie i przesiedlić się do tignioy do 
go rząd jako radzcę rejenoyjnego powołał.

Miasto Poznań, pomne błogioh skutków jego adminietra 
daje pożegnalną uoztę, na którą zapraata i nie małą liczbę o 
wateli wiejskich. Mamy przed sobą dwa takie zaproszenia, 
atóaowane do dwóch obywateli powiatu śremskiego, a napie 
po polekn i podpisane przez ówczesnego burmistrza Nanmai

W Lignioy przeżył śp. Ignacy lat 8, za.łużywwy sob 
w tych obcych stronach na wszechstronne uzpanie i szaoui 
poczóm wziął dymisyą, syt prasy, którą podejmował nie 
ewoioh i osiadł w Poznaniu. Tutaj przez długi przeoiąg oz 
był doradzeą śp. księdza arcybiskupa Prtyłuskiego, jak był 
fiokiego °r*dZ°ą ’ Prz7iacielem ś. p. księdza arcybiskupa I

Korespondensye z rządem głównie załatwiał. Z jego 
pióra wyszedł memoryał o krzywdaoh, jakich doznawali n 
Sikancy W. Księstwa Poznańskiego pod rządem Fłottweia 
prawach, jakie W. Ks. Poznańskiemu przysługują, memor 
który wręczony został następoy Fłottweia, 'naozelnemn preze 
wi, hr. Arnimow.i w r. 1840.
. Prawość, uczynność a zarazem rzadka delikatność, któr 

się odznaczał zmarły za czasów swego urzędowania, nie odstąp 
go nigdy i zjednały mu powszechne poważanie, za którego ’ 
raz uważać należy i ostatnie pożegnanie, dane zwłokom j- 
przez liczne obywatelstwo wiejskie i mięjgkie.
, Zmarły zostawił podobno rodzij szkicu pamiętnikowe 
który wszelako nie ohoiał mieć rozpowszechnionym, który z 
formącyi poTfniejwyl11 Gsobom przeczytać pozwolił ku

że ciągła praca umysłowa nie wycieńoza ale utrzymuje i 
umysłowe, dowiódł zmarły, .który aż do ostatniego tchu żj 
interesował się wszystkióm, co dotyozy wiary i ojozyzny, o 
ciąż we wszystkióm mógł tylko brać ten pośredni udział, i 
jedynie jest możliwy dla osób, które miały nieszozęśoie podp 
jak on ooiemm niu. r r r
i • i. podobno szereg urzędników Polaków,

« x P09lańaliśmy z czasów Księstwa Warszawskiego, a zam-
wśród powszechnego uznania i szacunku. L. Ż, ‘

i
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do ustawy, mocą którój służba w wojsku stojącym zre­
dukowany być ma z lat trzech na dwa lata.

Madryt, 29 stycznia. Nowo mianowany posłem 
hiszpańskim w Berlinie, Merry, uda się bezzwłocznie 
na swoja posadę. Reprezentant Hiszpanii przy Stolicy 
Apostolskiej, Benairdes, udaje się również bezzwłocznie 
do Rzymu. Coello ma zostać posłem w Londynie lub 
Wiedniu.

Proces Offenheima.

(Ciąg dalszy}.

Dokończenie posiedzenia z 26 b. m.
Po przesłuchaniu ks. marszałka Sapiehy przywo­

łano na świadka hr. Włodzimierza Borkowskiego, 
byłego członka Rady zawiadowczćj kolei lwowsko-czer- 
niowieckićj. Ten zeznaje o stósunkach tćj kolei w po- ‘ 
dobny sposób, co wszyscy inni członkowie Rady zawia- 
dowczej. Świadek nie pamięta, aby miał dać polecenie 
wynagrodzenia jeneralnego sekretarza kolei Karola Lu­
dwiku, Herza, 25,000 fc. szterl. Świadek przytacza, że 
z koncesyonowania pierwszćj linii szczupły tylko zysk 
osiągnął, gdyż stracił wiele na wziętych akcyach. Do­
myśla się on, że oskarżony otrzymał także 10,000 fnt. 
szterl. i przypomina sobie uchwałę Rady zawiadowczćj 
na mocy której oskarżony miał pozwolenie prowadzić 
za Brasseya zakupno gruntów pod kolej; co do dosta­
wy progów nie umie świadek nic przytoczyć. Na 
skargi podnoszone na kolej czerniowiecką nie zwracał 
świadek żsdnćj uwagi, gdyż skargi takie zdarzają się 
na każdćj kolei. Jeneralna dyrekcya odpowiadała za­
wsze rozporządzeniom przez rząd wydanym. Co do 
prowizji 3°/0, zeznaje świadek, iż orzeczenie byłoby 
może zupełnie inaczćj wypadło, gdyby wiedział, że pro- 
wizya przyznany była Towarzystwu nie zaś Offenhei- 
mowi; świadek poczytał sumę 50,000 złr, za wystar­
czającą nn materyoły ruchu. Dalćj opowiada hr. Bor­
kowski historya nabycia koncesyi na linię rumuńską, 
podobnie jak inni członkowie Rady zawiadowczćj, uwt- 
ża pożyczkę prioryetową zawarlą z Richterem | a bar­
dzo korzystną.’

Prokurator wnosi, aby nie przypuszczać do przy­
sięgi wszystkich członków Rady zawiadowczćj, a gdy 
obrońca zgadza się na te, zaniechano odbierać od nich 
przysięgi.

Członek głównćj Rady Anglobanku W eisel ze­
znaje,. że widział kontrakt budowy przed podpisaniem 
się na akcye, a ten zdawał mu się korzystny. Pozy­
cja 190,000 fnt. szterl nie uderzyła go wcale, gdyż 
podobne kwoty wszędzie się zdarzają; co się tyczy po­
życzki, twierdzi świadek, że Anglobank ofiarował kurs 
po 72 za 100, a dalćj przytacza, że Offenheim był w 
knżdym interesie z Anglobankitm interesowany w syn­
dykacie, i z tego ciągnął krocie tysięcy zysku.

Inżynier kolei rządowśj Suchy (dawniej urzędnik 
kolei czerniowieckićj) uważał persona! dozoru budowy 
za dostateczny, budowę dobrą, progi w ogóls dobre, 
ruch należycie uregulowany.

Posiedzenie z 27 stycznia.
Nim przewodniczący sądu przystąpił do dalszego 

przesłuchania świadków, odczytał pismo ministra Ban- 
hańsa, w którćm odpiera, tak twierdzenia Offenheima, 
jakotćż zeznania świadków, skierowane przeciw mini­
strowi handlu. Nad pismem tćm dłuższa i gorąca wy­
wiązała się dyskusja między obrońcą oskarżonego a 
prokuratorem, a podczas gdy pierwszy przeczył faktom 
i okolicznościom podanym przez dra Banhanea, drugi 
bronił treści listu.

Świadek namiestnik br. Pi no zeznaje, że na Bu­
kowinie powszechne usposobienie było nieprzychylnem 
kolei czerniowieckićj, dochodziły go tylko skargi na 
ruch kolei i na groblę mihuczeńską, nie zaś na stan 
budowy 8amćj kolei. Świadek zaprzecza, jakoby po­
wiedział Offe hermowi z powodu telegramu radzcy na­
miestnictwa Pauli do ministra handlu, iż ?auli takiego 
telegramu wcaleby wysłać nie mógł.

Były prezes gabinetu hr. Alfred P o t o c k i ze­
znaje, że stan kolei znany mu jest jedynie z sprawo­
zdania radzcy nadwornego Webera; świadek często sty­
kał się z Onet hełmem i może z największą o nim 
tylko wyrazić się pochwałą.

Zeznania świadka S e i d 1 e r a odnoszą się do wy­
jaśnień związków Anglobanku z koleją czerniowiecką 
w sprawach pieniężnych, niemniej pożyczki zaciągnię- 
tój u Richtera w Berlinie. Pożyczkę tę nazywa świa­
dek świetnem przedsiębiorstwem finansów ćm.

Posiedzenie z 28 stycznia.
Żadnego niezawodnie dnia, odkąd toczy się proces 

Offenheima, nie tłoczyło się do sali sądowej tyle pu­
bliczności co dzisiaj; na dziś bowiem zawezwano jako 
świadka ministra handlu dr. Banhansa.

Nim przywołano świadka, odczytał przewodniczą­
cy list hr. A. Potockiego tćj osnowy: „W czasie wczo­
rajszego badania mnie jako świadka w procesie kolei 
lwowsko-czerniowieckićj pytano mię, czym jeździł i jak da­
leko tą koleją. Odpowiedziałem, żem zapędzał się jedynie 
do Burszytyna. Powróciwszy do domu, przypomniałem 
sobie, że w r. 1868 jeździłem jako minister rólnictwa 
do Czerniowiec. — W drodze nie podpadło mi nic ta­
kiego, coby kazało wnioskować o złym stanie budowy 
tćjże kolei.“

Minister Banhans przytacza w dłuższym wywo­
dzie okoliczności towarzyszące zakładaniu czeskićj ko­
lei północnćj, przy którćj był czynnym świadek jako 
pełnomocnik Waldsteina, którego dóbr był dyrektorem. 
Oskarżonemu Offenheimowi, gdy napierał na, powoła­
nie Banhansa na świadka, szło przedewszystkióm o wy­
kazanie, że czeska kolej północna, z którą dzisiejszy 
minister handlu w ścisłych bardzo zostawał stósunkach, 
w tych samych powstała okolicznościach i tak samo się 
rozwijała jak kolej czerniowiecką. Otóż dr. Banhansowi 
zależało na tćm, aby odeprzeć zarzuty. Przedewszy- 
stkićm zastrzega się przeciw zarzutowi, jakoby był 
griinderem tćjże kolei i oświadcza, że kolćj północno- 
czeska nie wypłacała zysków griinderskich i ie kon- 
cesyonaryuszom zwrócono jedynie wydatki, jakie po­
nieśli gotówką. Świadek otrzymał wszystkiego za swe 
trudy i starania około dojścia do skutku pomienionćj 
kolei, nie mniój za osobiste wydatki 6600 zł. gotówką 
i 20 akcyi od konsorcium giiinderskiego. Akcyi tych 
nie odprzedał wcale towarzystwu. Na zapytanie co 
do założenia Hypothecar-Rentenbanku i innych podo­
bnych przedsiębiorstw, z któremi w bliższym lub dul- 
szym zostawał stosunku zauważa minister handlu, ża 
Hyp. Rentenbank żadnych mu nie przyniósł zysków 
griinderskich a jedynie otrzymał od By ndykatu akcyi za 
5000 złr.

Obrońca dr. Neuda. W. Eks. przebaczy, ależ wia­
domo mi, iż wypłacono z kasy Hypothekar-Rentenban- 
ku za pokwitowaniem wystawionćm przez drugą oso­
bę znaczna kwotę jako zysk griinderski, że z kwoty 
tćj część jedna przypadła na W. Ekscelencją i że u-

siłowałeś pan w dniach ostatnich wszełkiemi możliwe- 
mi sposobami wycofać kwit z odebranćj sumy (wielkie 
wrażęnie). Ręczę, że tak jest.

Świadek. Wiedziałem i obawiałem się,, że z 
chwili tćj skorzystają, aby zarzucić mię nowemi kalu­
mniami. Com powiedział, powiedziałem pod przysięgą. 
Nie starałem się bynajmnićj wycofać kwitu, gdyż za 
to, co podpisałem lub co pobierałem, cbcę w każdćj 
chwili być odpowiedzialnym.

Obrońca. Wasza Ekscelencya przeto oświad­
cza. ...

Przewodniczący (przerywając). Proszę nie 
stawiać dalszych pytań, pan minister bowiem dał nam 
już tutaj wyraźne i pewne oświadczenia. (Zwracając 
się do świadk.a) W. Ekscelencya może się oddalić. — 
Świadek opuszcza salę wśród ogólnego niemiłego zdzi­
wienia zgromadzonych słuchaczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ostatnie teiegmassij« 
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 30 stycznia. Wiktor Emanuel 
przyjmował dzisiaj na audyencyi Garibaldego 
w towarsystwie jenerała Medici i dłuższy czas 
z nim rozmawiał, mianowicie o projektach, do­
tyczących bonifikacyi agri Romani.

wiaoomości miejscowe i potoczne

30 stycznia.
— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 

polskiego otrzymaliśmy za pośrednictwem p. Bauma marek 
trzydzieści od Towarzystwa przemysłowego polskiego w 
Wrocławiu, zebrane na walnćm zebraniu tegoż; marek trzy fe- 
nygów trzydzieści wygranych w bezika przez W. S. od G.; 
marek s-eść złożonych w Mogilnie a miat owicie po pół marki 
złożyli p. Chudziński, Stark junior, X. I I. X, Kosiafc; 
75 fen. p. I. S. ie inę markę p. I K., 50 ten. p. Miohalski; 
po 25 fen. pp. Goliński, Zbychowski, Olszew si i, Wo- 
ziński, Ciesielski; dwanaście marek od p. Ogrodowicza 
z Jabłowa jako zapomnianą stawkę; razem więc dziś złożono 
marek 51 fen. 30.

— * Komitet Spółek zjedn czonycli odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek dnii 1 lutego o 3 po południu w zwykłym lokalu. 
Na orządku dziennym program czynności patrona i komitetu, 
budżet dochodów i wydatków i Us awy wzorowe.

— * Nasi w parlamencie, broszura zawierająca wniosek 
Taczanowskiego i towarzyszy oraz motywa i wszystkie 
mowy, tak przez naszych posłów, prezesa Taczanowskiego 
dr, Niegolewskiego, jak i przeciwników powiedziane, wy­
chodzi już w tych dniach. Cena 2 sgr. za egzemplarz.

To samo w niemieckim języku, pod tytułem: „Die Polen 
im dentschen Parlament 1875.“ Cena także 2 sgr.

Przyjmujemy zamówienia na obiedwie broszury.
Bieda Narodu polskiego i polskiego języka. Mo­

wa dr. Władysława Niegolewskiego, posła sa sejm 
niemiecki, powiedziana w środę 20 stycznia 1875 w Ber­
linie ńa posiedź-ńiu sejmu niemieckiego, wydana przez redakcyą 
Orędownika, nakładem dr: Romana Szymańskiego. Pod 
takim tytułem wyszła mowa dr. Wł. Niegolewskiego, z przed­
mową dr. Romana Szymańskiego. Wydania te uważamy za 
bardzo pożądane — aby zaś były korzystne, należy je rozpo­
wszechnić pomiędzy ludem jak najbardzićj, czćm wszyscy miłu­
jący dobro ogółu zająć się jak najgorliwićj powinni. Cena egzem 
plarza bro-zury Bieda narodu polskiego srebrnik je­
den; za 12 egz. dziesięć srebrników; za 20 srbr. dwadzieścia 
pięć egz., za 30 sgr. pięćdziesiąt egz.

— * Odczyt. W dniu wczorajszym w obec licznie .zgro­
madzonej publiczuości miat odczyt p. dr. Cybichowski: „O 
stoicyzmie w teoryi i w życiu.“ Sz. prelegont przedstawił prze- 
dewszystkiśm w' treściwym obrazie wybitne zasady stoioyzmu 
— a następuje skreślił żywot jednego z najcelniejszych stoików, 
tj. Seneki. Publiczność z żywóm zajęciem a pilną uwagą 
przysłuchiwała się temu odczytowi, który i pod względem tre­
ści i formy nader był zajmującym.

— * Wczorajsza wenta przy ciągnieniu loteryi fantowćj 
w Bazarze na dochód Towarzystwa Pań Miłosierdzia, 
o ile sądzić możemy, dość pomyślńćm cieszyła się powodzeniem. 
Zawdzięczać to należy uprzejmości i gotowości dam naszych, 
które podjęły się roli szatarek, jakotćż znanćj ofiarności, o któ­
rej Księstwo nasze nawet wśród klęsk finansowych nigdy nie 
zapomina. Dowodem tego liczne składki, jakie na każdy cel 
szlachetny wpływ ją, dowodem tego wreszcie liczne zebranie 
wczorajsze w salce nad handlem p. Li. zbowskiego.

— * Dowiadujemy się, że młodzież karnawałowa, nie 
licznie tą rażą zgromadzona, zamyśla urządzić w Bazarze 
wieczorek z tańcami. Składka jak na ciężcie ozasy ma być 
skromną i przeznaozoną na budowę teatru naszego. — 
Spodziewać się tćż możaa, że udział w tym wieczorku będzie 
liczny i że powiększy się kasa teatru, nad którym roboty Bzyb- 
kim postępują krokiem.

— * W poniedziałek, Ij. dnia 1 lutego, na wielkiej sali 
bazarowćj koncert p. Wieniawskiego. Sława, jaką sobie zdobył 
p. Wieniawski, uwali ia nas od zachęty publi zuości do lioznego 
zebrania się na rzeczony koncert, to jednak czujsmy się w obo­
wiązku nadmienić, że szan. koncertant trzecią część czystego 
dochodu z koncertu przeznaoza na oele dobroczynne.

— * Westa. W ostatnich dniach tutej ,ze dzienniki nie­
mieckie, mianowicie Posener i Ostdeutsche Ztg. podały 
korespondencyą z Poznania do Dziennika Polskiego, wy­
chodzącego we Lwowie, zawierającą zaczepki przeciwko tutej­
szemu banko-.i wzajemnych zabezpieczeń na życie „Westa.“ - 
Korespondencyą ta i umieszczenie takowój z Dziennika Pol­
skiego w tutejszych dziennikach niemieckioh widocznie na to 
była obliczoną, ażeby Towarzystwo to w oczach publiczności 
zdyskredytować.

W odpowiedzi s«ojej zamieszczonej w nrze 70 Posener 
Ztg słusznie zwraca zarząd „Westy“ uwagę na to, że szozegóL 
niejszą jest tktyka, ażeby o miejscowych instytucyach sięgać 
po wiadomości do dzienników zagranicznych.

Z odpowiedzi, która w wlaściwćm świetle stawia korespon­
dencyą z Dziennika Polskiego wyjętą, wyjmujemy te 
dane, którs zaiząd „Westy“ w końcu odpewiedzi swojej za­
mieszcza:

Aż d . końca grudnia r. z. n deszło 1338 wniosków o za­
bezpieczenie z kapitałem.................... 1.230.600 Ul.

Wydano polis 1123 z kapitałem . . . 1.080.000 „
W obiegu jest 1001 zabezpieczeń z kapitał. 215.000 „

przynoszącym rooznie dochodu....... 29.091 „
Z tych zsbezpieczooo u innych Towarzystw

8 zabezpieczeń z kapitałem.............. 28.000 „
z roczną opłatą............................................. , • 570 „

Od 1 stycznia r. b. aż do dzisiejszego dnia 
doszło do ogólnćj sumy zabezpieczeń jeszcze 95
polis z kapitałem.................................................... 44.500 „
przynoszącym rocznie........................................933 tal. 25 sgr.

dalćj
63 nowjch wniosków z kapitałem . . . 49.000 tal.
Z trzech przypadków śmierci, jakie zaszły w roku zeszłym 

pierwszy ,z zabezpieczetfiem 2000 tal. załatwionym już został, 
drugie zaś dwa w ilości 1000 i 700 tal. niebawem uregulowane- 
mi/Zostaną. . ....

Na koszta organizacyjne również nie wydano więcć; ani­
żeli inne Towarzystwa, lubo pizez dwa lata czekać trzeba było 
na udzielenie Towarzystwu rządowśj koncesyi.

— * Breslauer Handelsblatt ogł sza następujący anons: 
„Poznański prowineyoualny bank akcyjny. Kilku większych 
akcyonaryuszy zamierza podać powyższemu bankowi wniosę« o 
likwidacją. Akeyonaryusze, którzy s.ę do tego przy łączyć obcą 
wniosku, upraszają się, aby się spiesznie zgłosili do p. A. Russ 
jun., dom bankowy, Berlin, Molkenmarkt II, gdzie bliższych do­
wiedzieć się mogą wiadomości.“

— ♦ Po zaopatrzeniu ośmiu już korpusów armii pru­
skiej — gwnrdyjsaiego, 2, 3, 8, 10, 11, 14 i 15 — w nowy ka­
rabin piechoty, model 71, rozpoczęto uzbrojenie oddziałów pie­
choty tutejszego 6 korpusu takowym, a ściągnięci w przeszłym 
miesiącu rekruci mają go już używać do ćwiczeń swoich.

— * Zabiegom policyi kryminalnej udało się nareszcie 
pochwycić nacz Iniiów bandy fałszerzy, którzy nad rziką 
Sieg i w Nasawii trudnili się robieniem fałszywych pieniędzy. 
Są nimi dwaj bracia Wilhelm i Henryk Winckels i Henryk Sol- 
bach. Policya ściga prócz tego jeszcze 40—50 ludzi, którzy się 
trudnili rozpowszechnianiem tych fałszywych pieniędzy, z których 
kilku udało się do prowinoyi zachodnich w nadziei, że tam bez-

pieoznićj zajmować się będą mogli awém rzemiosłem. Do tego 
czasu puścili oni w obieg trzy gatunki fałszywych dwudziesto- 
pięoiotalarówek Nr. 431,608 Lit. C., Nr. 306,089 Lit. D. i Nr. 
719,895 Lit. B Wed e urzędowego doniesienia starać się będą 
fałszerze ci, by ostatni szczególnie gatunek w zaohodnion pro­
wincjach puścić w obieg.

— * Od Towarzystwa Przemysłowców polskich 
w Wrocławiu odbieramy następujące sprawozdanie pół­
roczne:

„Towarzystwo nasze odbyło w półroozu ubiegićm 27 po­
siedzeń i starało się zawsze o ile możnośoi zadaniu swemu od­
powiedzieć; że zaś w zakres celu naszego wchodzi także i za­
bawa ogólna, korzystało zatem Towarzystwo zaraz z początku 
rozpoczętego półrocza z latowćj pory i urządziło wycieczkę ko­
leją do Sibyllenort, okolioy Wrocławia, która s'ę nad wszelkie 
spodziewanie udała.

W zimowym czasie zajęło się Towarzystwo jedynie pracą 
około swego dobra, któremu zawsze z braterską pomocą pano­
wie akademicy służą, miewając odczyty treści rozmaitćj, jako i 
udzielająo członkom lekcy« w szkółce niedzielnćj, którćj zało­
żenie im Towarzystwo jedynie zawdzięcza. Miły tóż rzeczywi­
ście sprawia widok szkółka ta podczas swéj czynności, kiedy się 
widzi przy jednym stole siedzącą młódź wespół z podeszłymi już 
wiekiem, jako i ojoów familii, przysłuchujących się pilnie wykła­
dom swoich nauczycieli.

Panu radzcy Frk. wdzięczni zaś jesteśmy za wprowadzenie 
w życie szkółki niedzielnćj dla dzieci, która ze względu na na­
sze otoczenie wielkie korzyś i przynosi, jako i za dawane łaska­
wie odpowiedzi na kartki zapytań, w które obfitowała w półro­
czu tćm nasza skrzynka a z których to objaśnień dużo Towa­
rzystwo skorzystało.

Z ogólnej tćj zaohęty do nauki w Towarzystwie naszćm 
powiększyła się tćż znacznie nasza mała biblioteczka i to po 
większej części przez podarki pojedyńozych członków.

Powiększyło się zaś Towarzystwo w ostatnićm półroozu o
29 członków, odeszło 7, tak żs ogółem liczy 105 członków 
czynnych.

Nowy zarząd składa się obecnie z następującyoh członków:
Prezes p. K. Baum, wiceprezes p. B. 2wolski, sekre­

tarz p. W. Chmara, podskarbi p. Wyszyński, bibliotekarz 
p. E. Dakowski.

Ławnicy: panowie Krychalski, Thomezek, Zam- 
belli i Rossikiewicz.

Zebrane na ręce moje na walnćm zgromadzeniu 10 tal. =
30 marek na ukończenie budowy teatru ^poznańskiego wysłałem 
dziś przez kartę pocztową, prosząc szanowną redakcyą o ła­
skawe przyjęcie tego małego daru, na jaki zdobyć się mo­
gliśmy.

Czysty stan kasy po odoiągnięciujwszelkioh wydatków wy­
nosił 49 tal. W. Chmara,

sekretarz.“
— * Znany Frentb którego z powodu zamordowania w 

podróży koleją żelazną swego towarzysza Kotschera, s azał 
sąd przysięgłych w Ołomuńcu na karę śmierci, ¿został wczoraj z 
rana powieszonym ni dziedziańcu gmachu więziennego oiomu- 
nieckiego. — Od lat ośmiu pierwszy to w Austryi wypadek wy­
konania wyroku śmierci.

— * Handel ludźmi Oto piękny dowód cywilizacji.
Marburger Tageb latt z dnia 15 bm. zawiera ogłoszenie 
następującćj treści: „Szczegóinićj dla ekonomów! Z Prus 
Wschodnich dostarczam (lietere ich) parobków i dziewk i na 
któryoh tam sądownie targ się odbywa i kalkuluje się parobek 
1 na 45-50 Ul., dziewka t na 35—40 tal. Ludzie ci są bardzo 
zd.tni do każdć) roboty, prszluszni rozkazom i bardzo ciekawi 
się nauczyć czegoś, co najlepićj poświadczyć może ekonom p. Pape 
w Bdnhaussen pod Treysa, który ma już w służbie kilku z tyoh 
ludzi. Koszta podróży i żywności włącznie z prowizją dla agenta 
wynoszą 15 tal.; przy każdćj liczbie 50 osób sam podejmuję 
się podróży i mogę ich wtedy dostarczyć o 1 tal. tanićj na 
głowie. Jioszta podróży rależy z góry mi nadesłać. Neustadt 
(Kurhesya). I. C. Gies, agent.“ (Gaz. Tor.).

— * Dzieje koronek. Niejaki p. Józef Seguin ogłosił, 
jak pisze Gazeta Lwowska, świeżo dzieje koronek, ich wy­
robu i używania, oraz zestawił bibliografią w tym przedmiocie, 
dołączając do swćj książki wielu historyczny ch koron ,k, niejako 
wzorów dla zajmująoych się ich wyrobem. Przed diugą połową 
szesnast go stuleoia uie znano wcale koronek i w tym czasie do 
pićro pojawiły się na kołnierzach i rękawach włoskich ksią­
żąt i senatorów, oraz szlachty angielskićj, jak niemuićj jóźniśj 
nieco na przebranych z kobieca dworzaninauh Walezyuszów. 
Zdaniem Seguina, koronki w ścisłćm tego słowa znaozeniu wy­
rabiane były pierwotnie w Weuecyi, gdzie fabrykaoya ich kwi­
tła jeszcze w siedemnastćm stuleciu; vveneeyauin Vinciolo całe 
tomy wzorów koronek swego wyrobu przywiózł był do Paryża, 
gdzie córka ziomków jego, Katarzyna Medycejska, wzięła w o- 
1 iekę jego przemysł. Wnet fabrykacya koronek rozpowsze­
chniła się we Francyi; przodowały w tym względzie miasta 
Alençon i Sedan. Wszelako zioty wiek koronek nastał dopiero 
za Ludwika '¡XIV, kiedy weszło to w modnym paryzkim świeoie 
w zwyczaj przyjmować „negliżowe“ wizyty w buduarze i sy­
pialni, co dawało sposobność popisywania się cennemi najtuister- 
niejszéj r.'Doty koronkami. Najznakomitsi artyści ówcześni nie 
wahali się rysować wzorów do wyrobów ko onkowyoh. Za cza­
sów regeucyi i Ludwika XV znać już upadek tego przemysłu 
czyli raczej tćj sztuki; we wzorach koronkowych z tego czasu 
przebija się naiwna, dziecięca prawdziwie fantazja. Przyczynę 
tego upadku przypisuje p. Seguin wypędzeniu Hugenotów 
z Francyi. Z lekceważeuiem wyraża się w końou o wartości 
dzisiejszych koronek francuskiego wyrobu. Jeśli — powiada — 
zawsze jeszcze są w modzie koronki zwane „Valenciennes“, to 
tył .o dla tego, że fabrykanci naśladują dawne pomysły; nic oni 
nowego La tćm polu nie dokazali. Belgia mylnie, zdaniem p. 
Seguina, uważana za ojczyznę tak zwanych brabanokieb koro­
nek, zasłużyła się właściwie tylko tćm, że w czasie upad .u pod­
jęła na nowo ich fabrykaoyą podług dawnych przeważnie wzo­
rów, w czćm szczególnie odznaozyła się Bruksela. Brabanokie 
koronki po oałym świeoie były rozpowszechnione, dzięki stosun­
kom handlowym i h f. brykantów, aztąd rozgłos, jaki sobie.zje- 
dnały; przeciwnie koronek angielskiego wyrobu nie wywożono 
prawie wcale po za granice Anglii, dla tego na kontynencie 
ni«t o nich nie wspomni. Autor „Dziejów koronek“ zwraca u- 
wagę ua koronki wyrobu rosyjskiego; w Rosji — opowiada on 
— gałęź ta przemysłu coraz to się rozwija, gdyż w szatach du­
chowieństwa obrządku wschodniego koronka ważną odgrywa 
rolę. Zresztą we wszystkich iunych krajach fabrykaoya koronek 
nie ma przyszłości, gdyż maszynowćj roboty koronki, sprzeda­
wane za bezcen, nie mogą oczywiście odznaozać się artystyczućm 
wykonaniem. Największą wartość nadać może wyrobom tego 
rodzaju właśnie tyko ręka ludzka.

— * Kalendarz, Jutro w niedzielę dnia 31 stycznia Pio­
tra wyzn. ; w kalendarzu słowiańskim Spitogniewa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 46, zachód o godzinie 
4 minut 40.

Dnia 31 stycznia 1610 poselstwo moskie »kie pod Smoleń­
skiem wzywa na tron królewicza Władysława. — 1617 wypra­
wa Władysława na odzyskanie tronu moskiewskiego. — 1667 
śmiorć hetmana Jerzego Lubomirskiego — 1676 sprowadzenie 
zwłok Jana Kazimierza do Krakowa.

Pojutrze w pouiedz ałek dnii 1 lutego Ignacego bisie, i 
męcz.; w kalendarzu słowiańskim Żegoty.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 45, zachód o godzinie 
4 minut 44.

Dnia 1 lutego 1411 pokój z krzyżakami w Toruniu. — 
1676 pogrzeb Jana Kazimierza i Michała Wiśniowieokiego. — 1733 
śmierć Augusta II. — 1717 sejm niemy końozy konfederacją 
tarnogrodzką.

V
PR2Y0YLÎ BÜ POZNANIA

dnia 30 stycznia. !
BAZAR., Państwo Węsiersoy z Podrzecza, Lossow z Grabono- 

ga, Żółtowski z Ujazdu, Chłapowski z Szóidr.
LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Taoza- 

nowski z Taczanowa, pani Taczanowska z rodź, z Szypło- 
wa, Meyer z Grevenbrück, dr. Reuijt z Inowrocławia, Ko- 
rytowski z Rogowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Budzyński z Kleryki, Bu- 
chowski z Pomarzanek, Koperski z Stępooins, Butę z Pul- 
wicy, Czochron z Gądek, JWegner z żmą z Grabowiska, 
Cichowicz z Rydlowa, Samietz z raradyża, Kubeoki z Kró­
lestwa Polskiego, panna Steinborn z Berlina.

HOTEL DE PARIS. Pani Ryohłowska z Szczytnik, Ne wer z 
Pleszewa, Pttznik z Królestwa Polskiego, Waldsleben z 
Kościel. Dąbrówki, Liohtwald z Bednar, Gładysz senior z 
Pierzchną, Gładysz junior z Zimina, Chrzanowski z Ostrowa, 
Kaphahn z Środy, Frothe i Sachsenrödar z Lipska, Witt z 
Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Soblesing z Berlina, Urner 
z Havru, Dessauer z Würzburga, Poetsoh z Lipska, hr. 
Kwilecki z Kobelnik, Beguin z Paryża.

(N a d e 9 ł a n’o.)

Dnia dzisiejszego o godzinie pół do 
przed południem rozstała się z tym światem 
opatrzona św. Sakramentami moja najuko. 
chańsza matka ś. p. (691)

Rozalia z Bleyzów Geslerj’
W smutku pogrążona córka.

(
tanku
pomori
iruski
wieci

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO,7kw
W ostatnim tygodniuWrocław, 29 stycznia.

trze było zmienne; w pierwszćj połowie mieliśmy desu 
czterech stopniach oiepła, w drugićj zaś zamieć śnieżną ¡piso.; 
6 stopni mrozu. . m»j-cz

W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia nie ( 
zmieniło i wszędzie jeszcze wielki panuje zastój, który 
dnie tak długo potrwa, aż owe spodziewane okręty z p, 
amerykańską przynajmnićj w t»iększćj ozęśoi w portach i J 
wią. Wtenczas dopićro rzeozywistość choć pewno w uijj, W p 
bujne zawiedzie nadzieje, uspokoi dzisiejsze gorączko»; nastąp 
sobicnie i wprowadzi handel na drogę normalnego roiłlapłah 
na czćm wartość nie mniój pszenicy juk żyta tylko |Soi»» 
może. g« 1

W Nowym Jorku z powodu drogim frachtem utrudgfkłaąĄ 
eksportu wielka zapanowała stagnacja i ceny zniżce ul^cuzkic: 
siały; gdy jednak wywóz w ostatnim czasie znaczniesgospot 
zaczął przybierać rozmiary, wkrótce pewno ztamtąd (/'złowinl 
cnionej usłyszymy sytnacyi. naboif

W Anglii pod wpływem wiadomości o nadchodzą;, 58 
cznych transportach zboża kompletny w handlu panuje (miecki 
zniżka coraz większy robi postęp, pomimo ża dotąd aniiezyt* 
ski ani krajowy dowóz nie był zbyt obfity i większych siW 
nigdzie jeszcze nie ma. 45«’

We Franoyi, gdzie przy małej do kupna chęci podu stoły 1 
wyższała popyt, także dość słabe zapanowało usposobi 
ceny nieco uległy zniżce.

Belgia przy dość obfitym dowozie a wielkiój kupcii 
wściągliwości oeny | j fr. notowała niższe.

W Holandyi także dążność zniżki widocznie przewaj 
W prowincyach nadreńskioh zaś sytuacya handlu nh ! 

polepszyła. 1W
W południowych Niemozech popyt nie mniej na putyes 

jak na żyto dosyć był dobry 1 ceny stale.
W Austryi i na Węgrzech przy bardzo spokojnym todgói 

notowanie w ogóle pozostało bez zmiany. Tąwsz
Północne i środkowe Niemoy żadnym się wprawdri;aSO 

kszym nie odznaczają ruchem lecz ceny dotąd utru We 
stale, a nawet tu i owdzie niejakie polepszenie "chwilojcu8k 
objawia. niez,

Na ostatńiśj giełdzie naszćj notowano 1000 kil. p3! jow 
na ten mieś. 188 m.,' na kwiec.-maj 180 m., tyleż żyta t>ng« 
miesiąc 157,50 mar., na styczeń-luty 151 m., na kwiecie* dd 
148,50 m.

Na targu naszym przy średnim dowozie i 
bieniu ceny się utrzymały bez zmiany.

Notowano:
za 100 kilo. (200, ft.) białą 
„ „ żółtą

Sasyl
slabćm inj jaw: 

¡!zyt 
Marki sów,

16.75 — li wier
15.75 - II lep
14.50 — li sjid
13.75 — 1 s:..
14.75 -1 ÏÎ5 
16,25 -j 
15,00 -i;
13.50 - 11 z

Pszenicę

Żyto
Jęczmień
Owies
Grooh
Wykę
Łubin ż dty

niebieski 13,00 — 
. . 23,00 -

22,50 -
Rzep
Rze,,ik

a
anon

Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 44,00 — |, JT, 
„ „ „ białą 66,tO —lej “•

Okowita bez zm., za 100 litr. (100 kwart polak.)
Trał, w miejscu 52,40 in., na ten miesiąo i stycz.-luty 54) 
na kwieoień-maj 55,50 marek.

Banknoty austr. 182,80 m za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 234 tu. za 100 rubli. 

Wrooławski bank komisowy.

»
Dr

CłieTtl« pozarastali *, 30 stycznia, 
roy.iinń, 30 stycznia. (Sp ra wo zda uic giełdowe 

Stan powietrza: dżdżyste.
Żyto: cioho. Cena wypowiedz. Wypowiedziano 

styoz. 150 i., styczeń luty 150 żąd., luty-mar. 150 żąd., m 
kwieoień 150 żąd., na wiosnę 150 żąd, kwieoień-tnij 
żąd., maj-ozerwieo 152 żąd. czerwiec-lipiec 150 m. żąd., li 
sierpień — m ż.

Okowita: stale. Cena wypowiedz —, wy powici 
— litrów, styczeń 53.50 marek pi., luty 53,70 pl., warzco 
pi., kwieoień 55.40 pł., kwiecień-uiaj 55,8ó ptao., maj
pi., ezerwieo 56,90 pł., lipiec 57,70 pł. i i., sierpień 58,50 pl 2.

Okowita w miejsca (bez beczki) 52,80 marek żął.

dl

i.;

1

Kursa telegraficzne.
(Notowana z dnia 30 styoznia./ 

»ZC5KEC1K, 30 stycznia 1875.
Stan powietrza: —

3.
4.

Pszsnioa: stale, 
na kwiecień-maj 183.50 
na maj-czerwitc 135.

Żyto: b. zm. 
aa styczeń 155 
na kwieoień-maj 143.50 
na maj-ozerwieo 143

Olćj rzep.: bez zmiany, 
na styozeń 524

aa kwieoień-maj 53.40
Okowita: stale 

w miejscu 54.70 
na styczeń 55.
na kwieoień-maj 58.20 
na czerwiec-lipiec 59-20

016jskalny: 
aa styczeń 12.40

mSJRŁIIir, 30 stycznia 1875.
Stan powietrza: —

Pszea. stale, 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto stale 
w miejsca 
na styozeń 
na kwi«aień-maj 
na maj-ozerwieo 
Olćj rzep. — 
w miejscu 
na styozeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec
Oków. — 
w miejsou 
na atyczeń 
na kwieoień-maj 
na czerwiec-lipiec

kurs
poezątk.

kurs
ksńcowy

82 183

157 - 156 —
147 50 148 —
144 50 145 50

55 - ■
55 - 55
55 30 55 50

— — 56

L ■ 55 80
56 30 56 —
57 60 58 -
58 80-59 —

kurspoczątb
Owies: stale, 
na styozeń 
Oićj skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolćj ż-l. państ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7| proc. Rutnuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uso. apok.

27
106

Sa
n

525 505; 
139 50

67 40 
98 70 

392 - 
41 40

3,

»,
5.

Cłlelda bydgoBbit, 29 stjoznla. 
Pszenica: 167-185 m.
Żyto nowe 140-152 m.
Jęczmień: 162-171 m.
Owies: 168-180 m.

Clelda herltnalua, 29 stycania.
3 Pszenica: per 1000 kilo w miej. 165-207 marek, 
gatunku żądano.; na styozeń i styczeń-luty —, kwie°' 
183-182-£ maj-czerwiec 184-183-J, ozerwiec-lipioo 18* 
marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 153-171 marek we3 
tunku żądano; rosyjskie 156-157 marek a kolei i 
dworca, poślednie rosyjskie — marek z kolei, nowe k 
182 168 M. franco z dworoa płac., na styoz. 156ł-157£, 
luty 154J-154, luty-marzec—kwiec.-maj 1471-147, maj-e*

' 144£-144 marek płac.
I Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 144-191 n»»ci 

die gatunku żądano.

f nadnutak



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 25.
Niedziela dnia 31 stycznia 1875.

4| • -
H owies per 1000 kilo w miejsou 160-190 marek wedle ga­
li- i „ind ealio. i węgierski 162-174, nowy rosyjski 165-179,

^UDkUrski i meklemburgski 180-186, wschodnio i zaohodnio- 
Pom?j 167-179 marek z dworca pł. na styczeń i stycz.-luty —

' [wiecień-maj 172, maj-czerw. 168, czerw.-lip. 1674-167 marek

Pł&00^ooh per 1000 kilo do gotowania 187-234 w., na paszę
^.,77 ,sfi marek plac.I177 Rzep per 1000 kilo - marek.
“ Rzepik per 1000 kilo — marek.
“ Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 53.5 marek 

heozki ph> na styczeń 55.2, styczeń-luty 55, luty-marz.
0 kwiecień-maj 55.5-3, mar. pł.

olej lniany per 100 kilo w miejscu 62 marek.
Ole) skalny per 100 kilo w miejsou 26 marek p.

»' Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 54.6 mar. 
, u« • na styczeń 54.6 styczeń-luty 56.1-4, kwiecień-uaj 57.5-6 ’’Sczerwiec 57.7-8 marek płacono".

— * Bydło. Berlin, 29 stycznia. Na sprzedaż wysta­
wiono: 145 sztuk bydła rogatego, 493 sztuk nierogaci­
zny, 849 sztuk cieląt i 632 szt. skopów. Z wyjątkiem cieląt 
bardzo mało dzisiaj dostawiono.świeżego towaru, a ponieważ han­
dlarze, dla pozbyoia się reszt starych, nie upierali się przy ce­
nach swoich, przeto odbyło się kupno prędko i gładko. Bydła ro­
gatego przedniegojgatunku nie wystawiono; za gatunek średni i 
pośledni płacono 42-45 i 36—39 m. pr. 100 tunt. wagi mięsa. 
— Za nierogaciznę płacono w przecięciu 57, za najlepsze sztuki 
do 60 m. per 100 funtów wagi mięsa. Cielęta sprzedano dość 
szybko po dobrych cenach średnich. I za skopy płaoono dziś 
nieco 'epsze ceny niż w poniedziałek; za towar dobry, słabo je­
dnak tylko reprezentowany, płaoono 20—22, za średni 16—18 
m. pr. 45 fot. w. m.

Giełda wrocławska, 29 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale.; — poślsdnia 39-42, śre­

“HB

dnia 44-46, piękna 48-50. wysoko piękna 51-53.50 marek.
Koniczyna biała: b. zm.; — poślednia 42-48, średnia 

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Żyto: per 1000 kilo niżój; — na stycz. 158.25 płao., 

stycz.-luty —, luty-marz. —, kwieo.-maj 147.50, maj-ozerw. — 
mar. pl.

Pszenica: per 1000 kil. 188, kwiecień-maj 180, maj- 
ezerw.lip.-sierp- 187 m. pł.

Jęozmień: per 1000 kilo 174 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na styozeń 164 żąd. i pł, kwieo.- 

maj 166.50 ż., maj-oz 167, czerwiec-lip. — marek żąd
Rzep per 1000 kilo 252 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Obój rzepiowy per 100 kilo bez zm., w miejscu 55, ma­

rek i., na styozeń, styoz.-luty lfcty-marzeo 53 żąd., kw.-maj 54 j 
marek żąd.

Okowita per 100 litrów o. m. zm, w miejsou 53.40 m. ż.

52.40 m. płao., na styczeń i styczeń-luty 54.20 płao., luty- 
marzec —, marz.-kw. 64.50, kwiecień-maj 55.30 maj-czsr., ozor.- 
lip. — lip.-sierp. m. płc.

Na targu

śh/Pszeuioa biała 
, „ żółtaI Żyto . . . 
j Jęozmień . ..2 3 5 cl . .

©<2 (Owies 
IÏ groch 
® jSf Rzep
° 5? i Rzepik zimowy 

m \ Rzepik lato wy

W mark, i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.

m. fn. m. fe. m. to.
20 — 19 17 —
18 40 17 60 16 30
16 60 16 — 15 —
17 — 16 — U 60
17 80 16 80 16
21 50 20 50 18 50
25 — . 24 81 50
24 — 22 — 19 60
24 — . 22 — 19 50

Aukcja sądowa.
¡i,i W poniedziałek dnia 1 lutego godziny i dni 
/„«stąpnę rano od 9 sprzedawać będę za 
...»data w gotówce przy Podg ul.Nr.9 należącą

’’‘^asylionfeHrsowejJasielsliie- 
księgarnią sortinientomą,

¡i okładającą się z niemieckich, polskich i fran- 
tóuzkich naukowych książek historycznych, 
3, gospodarczych, teologicznych, klasycznych i 
Jgłowników, niemieckie i polskie książki do 

nabożeństwa; [604]
58 roznialtycli nakładów w nie- 

e, wieckim i polzkim języku , niemiecką 
ni czytelnią o 34OO| toniach dobrze 
i,, utrzymanych, polską czytelnią o 

450 toniach repozytorya do książek
stoły handlowe, pulty itd. 

obWndler, kr. kom. aukcyj. 
acÓ!( ___ -

Antykwarnia J
E. Calliera, Poznali,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce;

wszystkiego co wyszło drukiem o kró­
lu Janie III Sobieskim w 
jakimbądź języku;

wszystkiego co wyszło drukiem o
Tadeuszu Kościuszce.

Co dopićro wyszło i polecamy:
Die Nationalitätsfrage

der poln. Bevölkerung uuter preussi- 
scher Herrschaft. Von einem Westpreus. 
Polen. (586)

12° 34 str. 5 sgr.
Ruch Literacki Nr. 3 pisze: „pra­

ca ta odznacza się rzeezywistem cie­
płem patryotycznćm z jednój, a przed­
miotowym chłodem w zewnętrznćm 
przedstawieniu z drugiój strony’'

M. Zeitgeber i S^p

Biuro techniczne
W. Ostrowskiego.

Poznań, Piekary Nr. 13b.
przyjmuje wszelkie prace niwelacyjne drenowa­
nie osuszanie i nawadnianie łąk, zakłada wodo­
ciągi, urządza nowe i reguluje stare stawy, 
groble, szluzy i kanały. — Również wyko­
nuje plany gorzelni, browarów, młynów, tar­
taków w ogóle wszelkich budynków i zakła-

Sądowa aukeya.
IW czwartek 28, w piątek 29 
tycznia, w poniedziałek 1 lutego i 
LStęp. dnie wyprzedam w składzie przy 
dgórnej ulicy 9 od godziny 9 z rana za- 

iąwszy za zapłatą gotówką
nhijaaoby księgarni «ortymento- 
utrą w ej, zawierające polskie, niemieckie i fran- 
nluiCUskie książki teologiczne, historyczne, ról- 

nicze, romanse i wielki wybór książek lu­
bi! ¿owych, książek do nabożeństwa i map. 

ta^ngoby 5S rozmaitych nąkta- 
iecie dów w polskim i niemieckim języku.

Czytelnią niemiecką 3400 tomów 
i i»[ zawierającą. [604]

jzytclnią polską 450 tomów roman- 
irki sów, historycznych i ludowych książek za-
- li wierającą.
- II lepozytorya do książek, bez i z
- 1- szkłami, stoły handlowe, krzesła itp. sprzęty.
zlSłndler, król. kom. aukcyjny.
-i
-1:
- Z powodu przeprowadzenia się
- 1'.sprzedawać będę za zapłatą w gotówce w śro-
- fc dnia 3 lutego rozmaite meble. Najbliższy
- i 'anons poda pojedyńcze przedmioty. (615)

ffaiz, komisarz aukcyjny.
54)

Dn. 8 lutego o godz. litej p.p.9
odbędzie się H

w lokalu p. T. Wituskiego S
w Inowrocławiu 0(JWi,

*"2
m W(

Aukcya mebli.

o -
in 

•uuj
,, li

riaJi
rzeo 
aaj
50 pl 2. Pizedłożenie rachunków rocznych '

Tow. Pożyczk.
dla miasta Inowrocławia I 

i okolicy.
(Spółka zapisana.) 

Porządek dzienny:
1. Zagajenie zebrania.

pi. i bilansu z ubiegłego roku przez j 
podskarbiego.

3. Ustanowienie dywidendy.
4. Wybór komisyi do zrewidowa­

nia kasy i rocznych rachunków.
5. Wnioski członków. (595)

Za Radę Nadzorczą
Dr. .Rakowski.

pow. sremskiego
odbędzie się

W czwartek 4 lutego r. b.
w zwykłóm miejscu posiedzeń.

(652) Zarząd.

Walne Żebranie
h. zwyczajne
»asy p ożyczkowćj dla 

m. Gniezna i okolicy
(spółki zapisanćj) 

odbędzie się
dnia 14 lutego rb.

i godz. 6 po połud. w Hotelu du Nord. 
Porządek dzienny:

U Przeczytanie protokułu z ostatn.
Walnego Zebrania.

•i Sprawozdanie kasowe za r. 1874.
j' i Pokwitowanie Zarządu ze złożo- 
i . nych rachunków, 
i *i “odział zysków.

} i Wybór w miejsce wylosowanych: 
ai z Zarządu podskarbiego pana 

T. Theuricha
b, z Rady Nadz. przewodniczącego 

P- W. Wierzbickiego i pp. Ant. 
Kruszewskiego i Kaspra Ga- 
lantowicza.

Wniosek o ustanowienie stałój 
remuneracyi dla członków Zarzą­
du, oraz wynagrodzenie dla człon- 

? kow Rady Nadzorczćj.
• ^stanowienie remuneracyi dla 

dolegała na Walne Zebranie Spó- 
\ek zarobkowych w dn. 28 i 29 
>stp. 74 w Toruniu odbyte.

10ski członków. (676) 
z*10, dnia 29 stycznia 1875.

jwa Nadzorcza
“ *££Zbicki, przewodnicząc:

50 Ï 
50

40
70

40

rek
ridOi^

18«'I

we#
ft»*

■e ki* 
P* 
6

8.

Całkowite biblioteki
jako tóż osobne stare dzielą ku­
puje po i najwyższych cenach
Antykwarnia E. Calliera
_________ w Poznaniu._____

W Administracyi Dziennika Poznań
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die jolaiscie Fälscierlanie“
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

hcrausg. von der
Gesammtheit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Kubliński
dentysta (419)

przyjmuje pacyentów od 9—6 Poznań 
ś. Marcin Nr. 4 obok kościoła.

Znaczne zniżenie een
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.

„Aa dziś”
pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo 

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tal. SO 8<r. zam. 5 tal 

Milewski J. K.

Herbarz
(dopełnienie Niesieckiego) 

za 1 tal. 15 sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr 
Mecherzyński:

Historya
wymowy w Polsce
3 spore tomy za 4. tal. zamiast 10 tal 

(wyczerpane w hcadlu księgarskim).

dów fabrycznych (266)

Zawiadomienie!
Istniejący od lat dziesięciu, w miejscu, przy Wilhelmo- <

wskim placu
magazyn sukna i kortów, garderoby

męzkiój, czapek, bielizny, krawatów i t. p.<
przeniósłem z dniem 1 października r. z. na 1

na Wilhelmowski plac 4
gdzie do artykułów wyżój wymienionych dołączyłem
wszelkie wyroby kuśnierskie, oraz obu­

wie damskie i męzkie,
pochodzące z pierwszorzędnych warsztatów zagranicznych. (139)

Nadto nadmieniam, że nie szumnemi obietnicami ale umiar- 
kowanemi cenami, rzetelnością, punktualnością i sumienną pracą ry­
walizuję z innymi.

Donosząc o tćm WPDobr., polecam się łaskawym względom 
i zostaję z wysokićm poważaniem uniżony

J. Urbankiewicz,
Wilhelinowskt plac 4.

Hôtel du Var
Parisi

31 Chausée d’Antin (près le nouvel opéra) Appartements comfortables 
depuis 5 f. Chambre à 3 francs. Service compri. Dejeuners et

Diners. Prix modérés. (664)

Zahlail lUograilCKBy
Teodora Szulca

E. Mayer, inżynier,
król, geometra [592]

Szeroka ulica 25.
Nłauki angielskłeg-o języka ja­

ko też konwersacji udziela Mrs. Coul- 
man z Anglii rodem. Pomieszkanie Młyńska 
ul. 38. Polecona przez nauczyciela wyższego 
p. dr. Melfcrt. (619)

Jąkającym się
podaję do łaskawej wiadomości, że na wielo 
rakie życzenia przybyłem do Poznania i urzą­
dzę kilka kursów. Osoby nawiedzone owem 

i cierpieniem doprowadzają się w 2 do 5 tygo- 
' dni do płynnego mówienia. Zgłoszenia przyj­
muję przy Szkolnej ul. Nr. 6 II. piętro.

Goetl, [662]
właściciel zakładu leczenia mowy w Królewcu.

¿’S.S 8 S S-’S.? ^1? £
» ‘T-T '»OTTTŁ WTUtoSp o^r

Codziennie świeżo palonąkawę
z parowój machiny w uznanych prze­
dnich gatunkach, z najczystszym sma­
kiem poleca pod zaręczeniem rzetelnój 
usługi (682)

J. K. Nowakowski,
Półwiejska ul. No. 2. (Plac Wiedeński.)

Indyk as truflami
Zając z podlewą
Bouillon
Paszteciki
poleca (680)

S. Urbański
na św. Marcinie Nr. 14.
Kantor mój znajdu­

je się obecnie Williel- 
mowska ul. Sfr. 7. [eoa]

Bernard Asch.
Meidingera

patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

i

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania 

dla mniejszych pomieszk 
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.

Jedyny okład
wszystkich gatunków kart <lo grania bez złoconych obwódek i z zło­
cone mi obwódkami z fabryki Froininaiui & Bunte w Darm­
stadt na prowineye (689)

Szłąsk i W. Księstwo Poznańskie n
Henryka Hatolasb w Wroeławte»

______ Sprzedający z drugiej ręki dostają 12^—16% °/o rabatu.

CENNIK
z składu płótna i gotowej bielizny
W. Jerzyklewleza

Ptznań, Wilhelmowska ul. 7, obok poczty,

Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe etc. 
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc.

Spódnice krótkie i z powłoką . .
Płótno szląskie 6/4....................
Płótno szląskie szerokość webowa

od 1 tal. do 15
od P/s do 8
od 20 sgr. do 10
od 2 tal. do 15
od 20 sgr. do 4
od 10 W do 2
od 10 w do 5
od 1 tal. do 15
od 8 n do 16
od 9ł/2 n do 25
od 20 ł> do 50
od 20 u do 40

od 1% j) do 81/,

tal.

Płótno i Creasy na prześcieradła, rinlety na pościel.
Szyrtyngi, chiftony, dymki, piki, batysty, Wiktoryały, nansoki etc.
Stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach. (422) 
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych.

Polecam zarazem łaskawym względom mój bogato zaopatrzony 
skład kaftów, koronek, firanek I to- 

 warów białych. |
[”' Zel. szafy do

pieniędzy
1 po zniżonych cenach fabrycznych,

żelazne szkatułki
Telegrafy domowe

urządza w jak najkrótszym czasie i poleca

T. KRZYŻANOWSKI,
handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17.

Środki pastewne wszelkiego rodzaju
jęczmień, owies, groch, wykę, łubin, żyto, kukurudzę, 
otręby pszenne, otręby żytnie, mąki do paszy, kuchy 
rzepiowe i lniane i t. d. poleca (665)
S. A. Krueger, Poznań, Fryderykowskaul.Ńr.27,

<►
Technician 
Mittweida. <102>

(Królestwo Saskie.)

Wyższa szkoła fachowa
dla inżynierów machin, werk- 
mistrzów i t. d. Plany nauk 

bezpłatnie przez dyrekcyą. 
Przyjęcie 15 kwietnia. 

Nauka przygotowawcza bezpłatn.

w Poznaniu
Wrocławska ulica Nr. 15 

wykonywa prace litograficzne każdego rodzaju szczególnie bilety wizy­
towe i adresowe, rejestra gospodarcze i formularze kupie­
ckie, szematy rachunkowe, etykiety, faksymilia starych druków i ręko­
pisów, ryciny, dyplomy i t. d._____________________________ (679) 1

Na karnawał
koszule ffraiicuakłe odznaczające się do­
skonałym krojem i pięknćm praniem ¡w cenie 
22|3 tal. za sztukę. Koszule otwarte 
nowego praktycsEuego systemu w 
cenie 25L tal. polecają w wielkim wyborze 

fl%(9 _ A (9 _<JLIAi
Wilhelmowska ulica Nr. 13 (obok banku.)

X Przez cały karnawał
/¡Jj wyprzedtwać będę niżej ceny rakupnćj znaczny wybór odłożonych materyj kolo- JK rowych jedwabnych na suknie wieczorkowe także i wszelkie grenadyny.
W Zwracam zaż głównie uwagę szanownym Odbiorczyniom na mój zawsze wielki 
A\ zapas gotowych cuklen, il»froe«li«iw i w ogólo uhiopow

dąnickieh po bardzo tanich i przystępnych cenach. (192)

F. Bogusławski,
5 przy Nowej ulicy 5 w Bazarze.

i
Trwałe i gustowne Ołtarze mar­

murowe i marmoryzowanie salonów wy-

k°nuje Marcinkiewicz,
[463] sztukator.

Poznań. Podgórna ulica 3.
P. S. Na żądanie przesyłam próby deseń i cenniki.

Warszawski magazyn obuwia
przS Wilhelmowskiej ulicy Mr. 18

naprzeciw Hotelu francuzkiego (1581
poleca

bnciki damskie od 13 złp, do S tal. w bogatym wyborze.

F. ANDRZEJEWSKI
Pomorski akcyjny bank hipotccz.
daje niewypowiedziane pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły uJózefa Radziejewskiego.



Hipoteki
zapisane bezpośrednio po landszafcie 
kupuje po bardzo przystępnych wa 
runkach (471)

Bernard Rawicz,
Wielkie Garbary No. 21.

«ipsrctfps!
zawsze w zapasie, 50 kilg. po 3/4 
marki, w kopalni (673)

Wapno p. Srebrnągorą.

Bracia Mietlic z Poczdamu
. czekolad, konfitur 

’1 bonbonierek. 
¡[688]

Heliominiatnry

Bukiety i wieńce z świeżych kwiatów ro­
bią się gustownie każdego czasu, zarazem zaś 
pozwalam sobie zwrócić uwagę na moje pię­
kne rośliny liściaste i kwitnące kwiaty doni­
czkowe. Przy zamówieniach zamiejscowych 
obliczają się tylko wykłady w gotówce.

Skład mój nasion również uzupełniony 
został i polecam takowe w razie potrzeby.

A. Krause
odrodnictwo handlowe i handel nasion 

Poznań Rybaki 7. [649]

Śledzie i stokfisz suszony!
Wszelkie gatunki dobrych tłustych śledzi 

całemi i półbeczkami jako też i trojaki gatu­
nek dobrego stokfiszu centnarami tanio polecaR. Szulc,

[538] Wodna ul. 25.

Pasy do maszyn

w eleganckiej paryzkiej oprawie
po cenach:
od 6ciu talarów format wizytowy 
od lOciu „ „ gabinetowy

zamawiać można w pracowni fotogra­
ficznej E. Wechsel, Wilhelm, plac, 
Hotel du Nord oraz w księgarni Ed­
munda Calliera, Wilhclmowska 
ulica 18. (615)

Wystarcza przysłanie fotografii oraz 
oznaczenie barwy włosów i oczu.

Prawdziwie piękny 
wielkoziarnis. kawior, 
gdańskie flądry i tłu­
stego wędzonego łoso­
sia poleca ]605]
Edward Feckertjun.,

Róg Berlińskićj i Młyńskiśj ulicy.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
C au vaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudelka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można" w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i i 
p. Franzos. (24)

W skutek zamknięcia zakłada mam wolni 
godziny do dawan-'aw/jîjusi p [686] D||

lekcyi na fortepianie
Bliższa wiadomość w księgarni Wgo. pana 

Żupańskiego, Nowa ulica.
W podroży z Srcbrnéjgó ry doGnie 

zne zaginął mi pugilares, w którym się znaj-

Nad Zakrystyą kościoła farnego jest

mieszkanie, w
złożone z obszernćj sali i dwóch po­
koi do wynajęcia. Bliższa wiadomość 

organisty p. Trynkowskiego.

dowały trzy sto markówki, oprócz tego różne 
papiery dla mnie wielkiej wartości, a miano­
wicie sześć świadectw pomiędzy niemi, świa­
dectwo od Wm. J. Moszczeńskiego 
dziedzica Wiatrowa, na którem mi wiele za­
leży. Sumienny znalazca będzie łaskaw sobie 
zatrzymać jednę sto markówkę a resztę ode­
słać właścicielowi D. Ciemierskiemu Ry-XT— n _ r»____ • J-baki Nr. 2 w Poznaniu lub do 
D i i ennika Pozn ański ego.

Ogrodnik
lichętnići bezżenny, wykształcom

Wiatrak

najchętniej bezżenny, wykształcony 
tym zawodzie i znający się na ej,, 
dowaniu drzew francuską Ad 
owocowych, znajdzie natych®- 
umieszczenie w Dom. Krzeko] 
wice p. Pempowo. ___ (671) j

z 30 morgami roli
jako i dobremi budynka­

mi nad szosą położony jest z wolnćj 
ręki w skutek zmian okoliczności do

Redakcji sprzedania. Warunki przystępne. Do-
|658]

W cegielni Mchowskiej
pod Xiążem sprzedają się

wiedzieć się można u kupca E. VT. 
Rakowskiego w Obornikach

(598)

Dobry kucharz,
myśliwy, znający się także na, 
grodnictwie, żonaty bez fam 
w średnim wieku, wolny od woj; 
którego żona mogłaby pełnić ¿d 
wiązki gospodyni, życzy sobie miej; 
od śgo Jana. Poste restante Gan 
No. 333 ZZZ. (690

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

dreny
[sączki]

rzemienne 1 parciane,
Stnarownilil 1 Manchety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski Co.

Skład skór (101)
w .Poznaniu, Jezuicka ul. I

Agronomicz. machiny i na­
rzędzia rolnicze

każdego gatunku, urządzenie gorzelni, browa­
rów, młynów, tartaków, pieców pierścienio­
wych etc. etc. polecamy pod gwarancyą 
najwyborniejszej konstrukcyi i doskona­
łości. (678)

Bekker & Thiel
fabryka machin i lejarnia żelaza

Pita.

Zalecane w słabościach gardła, chry 
pce, zapa leniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu

ają strudzeniu gardła. (5)
W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 

bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch, —

wszelkich rozmiarów po cenach 
umiarkowanych. Zgłosić się trze- 
ba do kasyera.[571]

Sprzedaż liotelu. <524>
Z powodu choroby jest pod przy- 

stępnemi warunkami do wydzierżawie­
nia lub sprzedania handel towa­
rów kolonialnych i wina jako 
tćż hotel W. Zapałowskiego w Wą- 
grówcu. Bliższe szczegóły u W. Za­
pałowskiego, Wągrowiec przy Rynku.

Poszukuje się kupna pary
silnych koili cugowych, do­

brych biegunów. 
Adresysub GL H (lir. 601) do Eksp. 
eyi Dz. Pozn. (661)

dla chorującycl
Drezno, Sifionien-Strasse 3
Epileptyczni

(mający wielką?chorobę)
znajdą-uzdrowienie. (144)

Sposób leczenia oo*y i? właściwy.
- Dr. H. n or r,

^^^n^y Ukarz 2ztal

Nasienie koniczyny
5 gatunki nasio

ŁYŻWY

260 skopów 
maciór

Sprzedaż domu.
Dom i rola w ożywionóm mieście W. Ks. 

Poznańskiego położone, w którym od mnićj 
więcej 30 lat prowadzo„o korzystnie oberżą, 
jest z powodu stósun]c6w familijnych pod ko- 
rzystnemi warunkami natycbmiast do sprze­
dania. Bliższe szczep}- na zapytania sub 
H. 2l93a przez eksn° anons Haasenstein & Vogler w Poznaniu. P‘ ' (618)

W Marcinkowic pod Gą;
wą w powiecie mogilnickim potr 
bny jest (526

urzędnik gospodarczy/?
któryby okazać mógł dobre świadect 
i rekomendacye, znał się na po]t 
gospodarstwie, był posłuszny i pro, 
dził się honorowo i umiał dobrze tli 
wić i pisać po niemiecku. T

Rządzeń gospodami
Polak, wolny od wojskowości, przez ij 
praktycznie zatrudniony i większemi maj, 
mi samodzielnie zarządzający, w dobre p 
dectwa i rekomendacye zaopatrzony, ot- 
w miejscu, poszukuje od św. Jana innij ,, 
sady. Adr. wskaże ekspedycya Dzien, ‘ 
Poznańskiego pod Ńr. 8iO.l »S2

pmyi
ij-"Pogi o fl Rz<|dzcii gospody.

J- vO1M(VŁ1vwv Polak, żonaty, w średnim wieku. s?.

220

aa
Towa

jako tćż wszystkie gatunki nasion 
polnych kupuje po najwyższych ce­
nach dziennych (683)

Michaelis A. Katz.
Krajowe akcyjne Towarzp
stwo ubezpieczeń od ogir 
i gradobicia w Elberfeldii gradobicia w Elberfełdzie
poruczyło mi agenturę na miasto tu­
tejsze i okolicę jego. Polecam się 
przeto do pośredniczenia w przyjmo­
waniu ubezpieczeń od ognia i grado­
bicia każdego rodzaju, oświadczając 
zarazem, że każdego żądanego obja­
śnienia jak najchętniej udzielę. (674) 

Rogowo, 29 stycznia 1875.
Juliusz Levin.

Do szybkiego sprzedania znajdują się u
mnie przy odbiorze większych ilości 
podwójne miechy niciane do 3 szefli wybr.

gat. po 16 sgr.
podwójne miechy niciane do fi1/,

szefla»wybr. gat. po 13Jsgr.
(Hessians) miechy transportowe po 10 sgr.

Zamówienia na próbę razem 30 sztuk prze­
syłają się jako wzór. 600)

J. wolfsohn Berlin N.|
Oranienburgerstrasse 73.

od 5 sgr. począwszy
holenderskie 

łyżwy dla dam, łyżwy 
turnie i owe, łyżwy sta­
lowe, łyżwy patent.

bez użycia rzemieni używające się 
jako tćż

Halifax
poleca

S. J. liierbaełi,
liandeł żelaza.

ostatnie kotne i w cienkiej wełnie, 
wszystkie owce zupełnie zdrowe 
w dobrym stanie z natychmiasto 
wym odbiorem sprzeda. (672)

Dom. Wapno
pod Srebrnągórą.

pod firmą Hótel de Posen w Kos trzyj ie 
jest do sprzedania lub do wydzierżawi# ia; 
bliższa wiadomość tamże i w Poznaniu ae- 
roka ulica Nr. 6 II p. PyałczeńnŁi. ( 85)

Bwócti uczni uczciwych Ro dziówtrzebuje ' [681^-

cukiernia 
II. Moszczeńskiego.

’ Rycerska ulica Nr, 11,

Doskonałego (677)

stangreta
poszukuje od dnia 1 kwietnia Dom. 
Przyborówfeo pod Szamotułami

Mam polecone do ulokowania

Wiel.

Haasenstein & V ogier,
ekspedycya anonsów

(założona od-1855 r.) 
Wrocław Rynek 29 Gold. Krone, 
poleca się przy rozpoczęciu dwiiasEle- 
stego roku swego istnienia na nowo 
szanown. ingerującej Publiczności.
W Poznaniu p. E. Weimann, Rynek 87.

arkocze, 
Szyniony.

Koki,

Tupety,
Peruki, (186)

roboty wiernie naturą na- 
Madnjgcéj, tonie ceny, poleca

J. Buchholz,
ftyyasyer teatralny.

«Wodna ullcw yr. ia.

szystfete gatunki 
nasion

poleca jak majtanićj i prosi o wcze­
sne. zamówienia (684)

Michaelis A. Katz.

Berlla, 29 atyetnia.

HIwniMklc p«pl#ry.

Pruak. j poi. okomolid
dito

państwa
Prom. poi. pań», z 1855

pruikie n 
dito 
dita i

Lilt. ust. pósń. (aowe) 
lito dito wląikic 

dito lit. A. 
dite notre 

Zaoboddo-pruaki» 
dito 
dito
dito
dito
dito

II »erya 
nowo
ditto

Jsty kent, poznańakie 
dito praskie 
dito głlągkie

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów

! przywraca siwym i białym włosom pier- 
‘ wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (334)
Ludwik Lchlen,

fryzyer i konserwator włosów. 
Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.
Angielskie Natives

codziennie świeże poleca (628)
handel hurtowy wina

Juliusza Bucków,
Hotel de Romę.

1 powodu zwinięcia handlu mebli 
są tanio do sprzedania: (501)
kanapy, duże szafy 
orzechowe, szafki 
do bielizny, krzesła 
żebra do kanap itd.

Handel mebli „Ula“
w Pozjnaniu. Ślusarska ulica Nr. 6.

Lekcye tańca trwać będąj do
Wielkiej nocy. Interesowane oso­
by życzące mię na wiec upra­
szam o wczesno zgłoszenia. (670)

0. Warhanek.
Stary Rynek Nr. 54, wchód z 

ul. Kozićj -Nr. 28.

Wróoł. prow. w«k»l.
dito wcktlowy 

iantr. bank budowl.

105,76 p.
4 99.40 È.
3ł 91.20 p.
3ł 133 75 p.

81 86.50 ,'p.
4 95.40 p.
4 102 . p.
4 94.40 p.

86.76 p.
4 — p.
4 — P-
3ł 86.50 p.
4 96.50 p.

101.75 p.
5
4 9460 p.'
4ł 101.75 p.
4 96.40 p. , o :
4 97 p.
4 96.60 p.

Aństr.-niemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank, 

dito dito produk

dyskont.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol.

dito Laura 
dito Lanobhammer 
dito Marienhütte

Niem leo. bank hyp. w 
Moiningn.

Niem. bank Union. 
Stewsrzÿss. dyskont. 
Gotajski bank kredyt, 

eokiego ■ Sp. bank

— P- 
74.50 p. 
55 p.

101
78
155
107
59

Akoye bankowe.

(o-maroh. bank
i. stowarz. bank.

dito kuowe 
u bank lombard, 
iw. bank dyskon.

80 i.
77.50 p. 
268 p.
- P-
82.50 p.

Polak, żonaty, w średnim wieku, 
odpowiednićj posady od Igo lipca-v, 
tu lub w Królestwie Polskićm. Afrei 
w Ekspedycyi Dziennika Poznański/ 
pod Nr. 569.______ *®c;

GfflCiffeSpb

lazarowa.e
[W ponledział. I lutegodn. 18^7

wieczorem o godz. 71/,

¡ze

Do wypełnianiadziurawych zębów 
nie ma skuteczniejszego środka jak 
masa plombowa do zębów c. k. 
nadwornego dentysty Dr. J. G. Poppa 
we "Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr. 
2, którą każda osoba, sama i bez wszel­
kiego bólu dziurawy ząb wypełnić może, 
przez co tak resztki zębów jako tćż i 
oprawy dziąsłowe się silnie spajają; a 
ząb od dalszego pruchnienia i bólii się 
zabezpiecza. (188)
Anatherinowa pasta do zębów.

Dr. J. G. Poppa ck nadwornego 
dentysty we Wiedniu miasto, Bogner­
gasse Nr. 2. Ten preparat utrzymuje 
świeżość i czystość oddechu nadto służy 
do utrzymania i nadania śnieżnej bia­
łości zębom, zabezpieczając je od psucia 
i wzmacniając dziąsła.

Woda anatherinowa.
Dr. J. G. Poppa ck. dentysty na­

dwornego we Wiedniu usuwa trętwienie 
i ból zębów, nie dozwala tworzenia się 
osady na zębach i usuwa nie przyjemny 
odór z ust. Można ją przeto śmiało 
zalecić tak jako najskuteczniejszy środek 
czyszcżący usta i zęby jak i noszącym 
zęby sztuczne lub cierpiącym na dziąsła 
tudzież na chwianie zębów.
Dr. J. G. Poppa wegetabiliczny

proszek do zębów.
Czyści zęby do tego stopnia, iż przez 

codzienne używanie tegoż osad na zę­
bach nie dopuszcza się nadto glazura a 
białość i delikatność tychże się wzmaga.

Składy w większej części aptek Nie­
miec, w Poznaniu u p. S. Ale­
xander (H. Kirsten) Św. Marcin 11 
i u p. A. Duelsoweklego, Pod- 

.górna, ulica 14.
Skład główny w Berlinie n pp. I.F. Sebwarzloeę synów, Mark-

grafenstr. 30.

kilkadziesiąt ty­
sięcy talarów

bezpośrednio po landszafcie, (663)

Julian Reichstein,
dom komjsowy w Poznaniu.

znajdzie miejsce u [687]
II. Zadek jr

_________ Nowa ulica Nr. 4.

Handel W. Raszewskiej
dawnićj Łakińskićj potrzebuje

„ KONCERT
dany przez

laWSKK

trai
P<

epi
ik

IlCXIllál (669)
z wystarczającćm wykształ. szkólnćm.

Ucznia
odpowiednićm wykształceniem szkól­

nćm poszukuje (118)
S. Sobeski.

Program znany.
Bilety na numerowane miejsca do 
dzenia po 1 tal. do stania po 20 

do nabycia w nadwornej księgarni 
i handlu muzykaliów [C

Ed. Rotę nk GL Rock.
Cena przy kasie 1 tal. 15 sbr,

Alb
(Ot
los
jtrz
je£

u
ład

I
d
łoi

Strzelecka ulica Nr. 207
mieszkanie o 4 małych pokojach na 

IV. piętrze za 80 tai. zaraz do 
wynajęcia. __________ (596)

Iwanicki
baletnik z Warszawy.

Mam honor powiadomić WW Panie i Pa­
nów, że z dniem 31 stycznia br. urządzam

wypalający dobrą ce- 
głę z gliny lub t. Z.

Schluffziegel węglami kamiennemi w piecach 
polnych, poszukuje zatrudnienia. Szczegóły 
przez inspektora Mfiliriiig w Przy- 
hi-otłzle pod Tarnowem w powiecie 
poznańskim. ____________ [643]

i Ow
8

2

ptysirtz Wawrzyn Tra-
li wiiioki, żonaty pra­

ktykujący od wielu lat, opatrzony w 
chlubne świadectwa, poszukuje miejsca 
od św. Jana rb. Świadectwa na żądanie 
prześle albo się osobiście przedstawi. L 
Gogolewo pod Książem. [642] p

na sali w hotelu saskim
Wrocł. ul. 

na który to WW. Panie i Panów wraz z 
mojemi uczennicami najuprzejmiej zapraszam.

Biletów dostać można w cukierni A. Starka 
Wrocł. ul. i przy kasie.____________ [624]

Konni żonaty, znający się dokładnie
ua swem rzemióśle a nawet na machinach, 
dla czego w fabrykach pracował jako maszy­
nista, co udowodnić może świadectwami, posia­
dający własną tokarnią, poszukuje miejsca 
od 1 kw. rb. Cbludowo pod Poznaniem. (590

Czeaław 

Sala bazarowa,
W poniedz. dn. 8 lutego I8$3g

wieczorem o godz. fłfd

Ś EdwardaKappoltl
i panią 'ad

j Laurę Rappoldi - KahrF
wirtuozkę na fortepianie.

J Program.Q Sonata na fortepian i skrzypce

Sa, Allegro, b, Scherzo, c,
Finale

Koncert na skrzypce 1
a, Alegro, b, Andante, ' Jiendeki

Towarzystwo Młodzieży kupieckiej
Koznaniu

urządza
w niedzielę dnia 7 lutego r. b. na wielkiej sali bazarowej

w

(537)

na korzyść szkoły liainłlowćj.
Bliższych objaśnień udziela

Zarząd
To w, Młodz. kupieckiej.

Kurs papierów na ffleldacli berllnakiój 1 poznannklóJ-
Brzesko-graja ,j,ka
Galioyjska Karo.* Lnd.
Halls.-żóraw.-gube sk.
Kolói Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. ULA.C. i 

dito iit.B.
Anstr.-frane. kolój pań. 6 

’ dnia 6

P-
P- 

P- 
t 

i.
89.50 i. 
397-96.50-96.50 p 
83 p.
76 50 p.
14.75 p.
106.25 p.
145.75 p.

oléj Rado 
arohijsko-] 
órnoszląs. 

dito
ustr.-fran<

Anstr. półn. zaobodnia 
dito poł. państ. (Lómbj,) 
Wsohodniopraska kol.op;

południowa 
Kol. po praw. brz. Odry_ E «ME B-.W

88.10 p. 
105 p.

Akoye przemysłowe.

Rumuńska koléj 
Rosyjska koléj państ. 
Starogardzko-poznań. 
W*rszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Maronijsko-pozn. z pr. p.

dito Redenhfitte 
Berln. Passage. |6

¡•7.50 p. 
89.90 p. 
30 25 p. 
64 p. 
120 p.
42 p. 
64 p. 
43.5O p, 
25.60 p. 
22JS0 p.

Anstr.
dito

Akoye zakładowe I obllgaoye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelieka

dito szozeoińaka

83 p.
66.50 p.
136.50 p.

c, Finale 
Wielka Sonata Op.106 B dur

(Hammer Clavier)J a, Allegro, b, Scherzo c, Ada-1 Q gio d, Largo i Fuga 
n Rondo Papagenona skrzypce 
™ Nocturne Des dur 

Valse Caprice

J 
no? 
mi 
ti c 
jem 
v i 
alio 
auj 
,n

Beetki sé ¡

a

rry. 
i AErn»t 

®<’C" -cki
Rubin*H Bllçty na numerowane miejsca 

W siedzenia po 1 t»l. do nabycia 
S nadworow. księgarni i handlu muzykal»

|. Ed. Bote & G. BocKp(
Cena przy kasie 1 tal. 15 »1

< Fortepian koncertowy Bechstein» I .*** 
chodzi z magazynu fortepianów P1 'J’ai| Falli

tic, 
w j

W

42,90 p.
107,25-106.75 p.
28 80 pł.
65.60 p.
29 p.
142 p.
133.26 p.
630-28 50 p. 
267 p.
233-35 p.

Ameryk, pożyóz. nowa
Renta frsnouzka 
Rumu ai ka pożyozka

98575 p.
101 p. 
105.90 p.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki. Pótooki i Sp.

Moneta w złools, śrsbrze I papleraoh.

41.50 p. 
111 p. 
33 p. 
104.10 p, 
100.90 ż. 
— P- 
257 
17.25
48.50
60.50

i.

Zagraniczne papiery.

renta sreb.

dito 
dito 
dito 
dito 

Rosyj.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Anstryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franonskie noty bank 
Dyskonto wekslowe

dity lombardowe

szt
1 16.30 p. 

16.75 p. 
4.18 p.
182.50 p. 
283.40 pł,
81.50 p.
4
5

Niemieo. bank hipot w 
Meining.

Wsohod.-niem. bank 
dito produk.

Anstr. zakład kredyt, 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. ban

4 85
4 — \
5& 63
4 —

4
5 76.50
5 15 £|
5 1349
4 105
4 108

Papiery pruskie.

Poznan, 29 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. -ikonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4 100
4 ■ 105.50
4 ■ 101

133
90.75

Żelazne koleje

z..
pńst.ak. 

dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito. poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. ; kpi. państ. ak. z. 
Warszawsko-by dej ak. z 
Warszawsko-wied, ak. z.

74
33

86

Zagreniozne papiery.

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pola, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożyoz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1883

a
4

69.10 p. :
64 63.75 p.
109 i.
344.50 p.
112.25-50-25 p.
294.50 p. 
16890 p. 
167.75 p.

88 P- 
P-

80.50 i. 
69.70 p.
103.50 p. 
102.40 p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoys 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98
9425
97

100.6098

95.25

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. ¡4 ¡80 
dito dysk, komand. ¡5 ¡158

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marohij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-marcb. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wsoh. pras. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lnd. ak. z.

90

95
32

29

143
138

100

108

Drnkiem i nekładom drukarni J, L Kraarawekiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu,

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytnn. 
dito obligaoye tyt.

Anstr. noty bank, 
dito renta papierowa

Anstr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn, 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

6 199.50' ta n¡
65

3
92
64
68
68.80
89

94.60

Akoye przemysłowi-

Centr. bank bud. Berlin, 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Hnty Lauohbammer 
dito Laura, 
dito Marienhlitte 

Pozn. bro. (Feldsobloss) 
dito bank bndowl. 

Hnty Redenbtitte

64
93

84

130

dali

J
o?

C

i.
T 

auie. 
iebie 
Bdziaj
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